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Ul
Paryż, (a i)  Nadeszła hi wiudo* 

mość że z dniem 31. października br. 
zwolniony został ze swego stanowis* 
ka szef sztabu głównego gen. Beck. 
Szefem sztabu mianowany został gen. 
H aider. Równocześnie zwolniony zo 
stał ze służby dowódca armii Nr. 1 
gen. Rundstaedt.

D ym isja gen. Becka nie iest nie* 
spodzianka. 'Wraz z z wrolnionym 
gen. Rundstaeclteir należał on do 
tvch generałów Reichswehry, którzy 
swego czasu przeciwstawiali się pla* 
nom Hitlera wobec Sudetów. Gen. 
Beck wskazywał na gotowość Anglii 

i  Branc?i do obrony Czechosłowacji 
i dowodził, że w wynikłei z tego do> 
wodu wojnie Niemcy zos+ana poko* 
nane, gdyż nie są do wojny należy< 
cie przygotowane i nie potrafią prze* 
c'wstawić się koalicji Francji j Anglii.

Już wówczas — miesiąc temu — 
rozeszła się wiadomość o dymisji gen 
Becka. Kanclerz Hitler nie podzielał 
bowiem poglądu swego szefa sztabu 
licząc na silę szantażu, która pozwoli 
mu zagamać Sudety bez jednego wy* 
strzału. Gen. Beck orzestał już wów» 
czas pełirć swo?e obowiązki, pozosta 
jac jednakże nom^ialme na swoim 
stanowisku.

Obecnie, kiedy, jak się okazało, te. 
za kancl. Hitlera zatriumfowała i pań 
«stwa zachodnie ugięły się faktycznie 
przed silą szantażu — akt dymisji 
został po+wierdzony w sposób for* 
m ałry. W raz z szefem sztabu od* 
szedł podzielający jego poglądy do* 
w ód ca armii Nr. 1

W iększą natomiast sensacje wy u o 
łała w Paryżu wiadomość odwołania 
z ministerstwa gospodarki Rzeszy 
dotychczasowego kierownika narodo 
wo — socj. urzędu surowców cgne* 
eała Loeba. D ym isję tę łącza tu z wy* 
głoszoną niedawno w Dusseldorfie 
Pe mową wiceministra gospodarki 
B riiJanana, który zapowiedział w pe 
wnym zakresie odwróA od gospodar 

, ki etatystycznej.
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i. OIENER
Kronów, 5zewsfce 20

Załamanie się planu czteroletniego 
oraz zwiększenie trudności i zadań go 
spoaarczych państwa na skutek przy 
łączenia doń nowych, wybitnie prze* 
myślowych terenów, zmuszają kiero* 
wników gospodarki niemieckiej do 
rewizji dotychczasowych metod Roz 
poczyna się wycofywanie z kierowni 
ćtwa gospodarczego generałów i dy*

gnita"zy partyjnych, a mianowanie fa 
chowców. Równocześnie przewidzia* 
na jest większa liberalność wobec 
przedsiębiorstw prywratnych.

Czy te zarządzeni? pomogą, czy 
też źródła choroby gospodarki nie* 
mieckiej leżą głębiej — to pokaże 
niedaleka przyszłość.
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D E M O N ST R U JE  i P O L E C A

F“"  „ANTENA‘
K r a k ó w ,  Starow iślna 1 te! ^78-77

Nieńy-iiaSa [m h o ia  paniki
Londyn. Cm) Ze wszystkich stron 

Stanów Zjednoczonych w dalszym 
ciągu napływają wiadomości o wraże 
niu jakie wywołała niesłychanie rea
listyczna audycia radiowa, odtwarza 
jąca wedle powieści H . G . 'K ellsa 
najazd mieszkańców M arsa na ziemię 
i masowe mordowanie ludności

Masowa Histeria ogarnęła wielu 
radiosłuchaczy i w niektórych dziel* 
nicach Nowego Jorku ludność w pa* 
mce zaczęła ewakuować swe miesz* 
kania i opuszczać miasto. Niektórzy 
mieszkńcy ulegli tak dalece tej psy* 
chozie, że przysięgali policji i redak* 
cjom, iż vtidz:eli na własne oczy m* 
wazję Marsjan.

Dzienniki wydały nadzwyczajne 
wydan.a uspakajające ludność, ;ed* 
nak to nie wiele pomogło.

W  Union Tow n w stanie Peasyl* 
wania w jednym z domów odbywała 
się partia bridża. W szyscy uczestni* 
'V gry, którzy urywkowo słucnali nu 
dycji radiowej, w pewnym momencie 
padli na kolana zaczęli się głośno 
modlić.

W  Ashveille w północnej Karoli* 
nie, w jednej z miejscowych szkół 
pięciu chłopców zemdlało. W  szkole 
zapanował chaos nie do opisania. L* 
czniowie i nauczyciele biegali w r<>z* 
nych kierunkach. Panika trwała prze 
szło pól godziny.

W  miejscowości Concrete w stanie 
W ashington w chwili, gdy racbo oz* 
na;miło iż Stany Zjednoczone zo* 
stały zaatakowane przez m ieszk ań* 
ców M arsa, dziwnym zbiegiem okoli 
czności na pewien czas zgasły wszj * 
stkie światła z powodu uszkodeznta 
urządzeń elektrowni.

M iasto tonęło w ciemnościach, a 
mieszkańców jego zarowno mężczyzn 
iak i kobiety, nie mówiąc o dzieciach 
opanowała masowa histeria.

Kobiety mdlały, dzieci zalewały 
się łzami a mężczyźni zaczęli w y r z a *  
cać rzeczy z oluen na uiice > ładować 
ie do aut, by wraz z rodzinami udać 
się w góry.

Panika odb-ła się nawet pomimo

w Ameryce
spóźnionej godziny, na obrotach po* 
zagiełdowych.

W  osławione i ze swej zabobonno 
ści miejscowości Atlanta w sianie 
Georgia zaczęto przygotowywać się 
do katastrofy, która zakończy wogo 
le istnienie św.ata. Na ulicach zebra* 
ły się tłumy wznoszące modły.

W  miejscowości Orange pewien 
k erowca samochodu który słuchał 
radia, siedząc przy k ierownicy w pe
B B B n a a B B B m B B H m H !

wnej chwili zerwał się i pobiegłszy w 
1 irrunku pobliskiego kościoła wpadł 
na salę wypełń oną publicznością, 
krzycząc:

—1 D o Stanów Zjednoczonych w tar 
gnęh mieszkańcy M arsa. Za chwilę 
budynek ten wyleci w powietrze.

W  ciągu niespełna dwóch minut 
kościół całkowicie całkowicie opus* 
toszał, w tłoku wiele osób po turbo« 
wano.

Realizacja „praw narodowościowych*
w Sudetach

Brno. (z ) Z  terenów sudeckich a 
w szczególności z części M oraw za* 
'ętci przez w ojska niemieckie, gdzie 
pozostało k ilkaset gmin o zwarciL 
czeski,**' ludności, nadchodzą alarmu 
iące w iadomości o sytuacji mieszka* 
jącvch tam Czechów. Problem 
„mniejszości** został na tych terenach 
przez Niemców załatwiony w spo* 
sób bardzo prosty.

W ładze niemicckie rozwiązały 
przede wszystkim wszystkie organ i* 
zacje, związki i stowarzyszeni czes* 
kie a ma jatki ich skonfiskowały. 
Przed rozwiązaniem nie ustrzegły się 
nawet związki o charakterze charyta* 
tywnym lub religijnym

Szkoły czeskie zostały zlikwidowa 
ne. Dzieci muszą chodzić do szkół 
niemieckich. Językiem nauczania jest 
;ezyk niemiecki. Jęzvk czeski znikł ze 
szkół zuoełnie.

W  urzędach i sadach zaprowadzo* 
no język niemiecki jako urzędowy. 
Posługiwanie się językiem czeskim 
iest wzbronione.

W szelkie przejawy narodowościo 
we. czy to w dziedzinie kulturalnej, 
czy też religijnei, n;e mówiąc jiu  o 
społeczno — politycznej, °a bczwzglę 
dnie tepione. Liczni działacze czescy 
o poglądach najbardziej nawet u* 
miarkowanych, zapełnili świeżo utwo 
rzony obóz koncentracyjny, za 
grzech przyznawania się do czesko* 
ści.

Cynizm głoszonego w Norymber* 
(dze hasła o „prawach mniejszości do 
wolnego życia** — triumfuje w całej 
pełni.

Sąd Okręgowy w Krakowie W ydz. V. Kar* 
ny. Dnia 30 września 1938 S y ?n- v • Pt- 
137/38.

Sąd Okręgowy, wydz V. w Krakowie na 
posiedzeniu niejawnym, w dniu dzisiejszym 
po wysłuchaniu wniosku Prokuratora S. O. 
w Krakowie wydał następujące : 

p o s t a n o w i e n i e
I. Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 a* 

ustr. Proc. kam . zarządzoną przez Prokurar 
tora S. O. w Krakowie dnia 24)9 1938 a wy 
konaną przez Starostwo Grodzkie w r^rako 
wie dnia 24)9 19^8 L. 3 .  II 2)b)30ó)3S kon* 
fiskatę czasopisma „Krakowski K u te r  Wie* 
czom y" N r. 260 z daty 21)9 1938 z powodu  
treści l)artykułu zairiesczzonego na str. 1. p 
t. „Dziś wkroczy armia niemiecka do Czecho 
slowacjiĘ w całości, albowiem treść tych us=- 
tępów zawiera znamiona występku z art 170 
KK., 2) artykułu zamieszczonego na str 2 
pt. „Czy Hi ler zachowa umiar“ w całości al 
bowiem treść tych ustępów zawiera znamiona 
występku z art. 170 KK.

II) Zakazuje się dalszego rozszerzania 
skonfiskowanej treści powyższych artykułów  
a zakaz ten ma być ogłoszony w przepisanej 
formie w najbliższym numerze czasopisma 
.Krakowski Kurier W icczom yĘ i w dzień* 
mku urzędowym.

III) Cały nakład skonfiskowanego druku 
ma być zniszczony.
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Na marginesie

Bestialstwo!
Zupełnie niepostrzeżenie przeszła 

następująca notatka w prasie war
szawskiej :

Jeden z lokatorów domu przy 
ul. M ariensztadt, zauważył w bra
mie leżącą bez przytomności ko
bietę, lat około 25, na której tńła 
się garderoba. Natychmiast rzncił 
się na ratunek, gasząc na niej 
ogień. P olicja  prowadzi dochodzę 
nia celem ustalenia, kto podpalił 
garderobę kobiety. Niewątpliwie 
kobieta poniosłaby śm ierć w pło
mieniach, gdy by nie spostrzeżono
iej.
Pióro wzdryga s ię ... Czy rc moż

liw e ?! A jednak — lakt bezsporny. 
Notatka, którą powyżej przytoczy
liśmy je s t tak znamienną, tak cha
rakterystyczną dla naszych czasów, 
że nie sposób nie naświetlić choćby 
w ułamkowym skrócie tła  genezy 
z k tórej omawiamy fakt mógł się 
zrodzić.

O kreśla się czasy, w których 
żyjemy mianem czasów pogardy. 
T o  mało. Należy pisać wyraźnie: 
czasy bestjalstw a, czasy zwyrod
nienia, czasy gorzej niż średnio
wieczne czy pierwotne.

Zaczyna się od burd na uniwer
sytetach, bv poprzez porachunki 
partyjne załatw iane łom em  i k as
tetem , poprzez krwawe napady na 
dziennikarzy i działaczy, dojść do 
zabójstw , popełnianych w biały 
dzień na ulicach śródmieścia.

W ypadki te są zbyt częste, zbyt 
często się powtarzają Ze szpalt 
pewnej części prasy naw ołują na
wet do mordu. W ytw orzą to w nie 
których kołach społeczeństw a kli
mat m orrlny, w którym rosną tego 
rodzaju zbrodnicze, psychopatyczne 
pomysły jak  opisana na wstępie 
zbrodnia.

W  .akiej to cieplarnianej atm os
ferze wydobywa się na wierzch, 
bestja drzemiąca w człowieku.

A wiec podpala się naftą dziecko, 
li tylko dlatego, że je s t dzieckiem 
żydowskim, a wiec scyzorykiem 
wykłuwa się oczy starców,...

W spom niałem  starca, ktoiego po- 
■ zbawiono widoku świata... Przypo

minam sa bie rozmowy z nestorem  
polskich uczonych, proiesorem  U .J . 
Dr. Odo Bujwidem . W  czasie jed 
nej z rozmów powiedział mi czci
godny interlokutor: Nie mogę pojąć 
tego wszystkiego, o czem donosi 
prasa. Za te akty barbarzyństw a 
należałoby wymierzać iak najsu
rowsze kary. Nie jestem  zwolenni 
kiem ostrych metod penitencjarnycti, 
ale kiedy słyszę np o wykłuciu 
scyzorykiem  oczu niewinnemu i 
bezbronnemu starcowi — to wołam 
o skończenie z tym ; metodami i 
tym klimatem moralnym Ale widzi 
pan, dziś człowiek, który wypowia- 
dą poglądy takie narażony je s t  
na pogróżki. Ot, niedalej jak wczo 
raj, otrzym ałem  list, w którym  
autor, nawiązując do wywiadu, jak i 
panu udzieliłem o ghecie ław ko
wym na U niw ersytetach polskich, 
ośmiela cię rzucać groźby pod mo
im adresem !!

Oto sposoby, jakim i sie ’e się w 
Polsce chwast zbrodni. Z jednej 
strony nawoływanie i pochwa1a 
występku, z drugiej szantaż i groź
by w stosunku dc tych, którzy chcą 
oczyścić atm osferę polityczną i oby
czajową w kraju ,

W ierzm y jednakże w zdrowy in- 
stytnkt społeczeństw a, wierzmy, że 
potrafi ono wypalić bujnie krze
wiące się zło.

K. M.

Nstsze «Conto P. K. O. 
Ą & & J 2 7

Pułkownik Konowatec
W  związku z toczącym się obec=

nie sporem o Ruś Przykaroacką, z
której jako z „Ukrainy karpackiej *,
hitlerowska Rzesza pragnie stwo*
rzyć „Pien,ont“ ukramski, czytelni*
kóvy naszych zainteresują informacje
o łączności, istniclącej pomiędzy „ir*
redentą” ukraińską a niemieckimi
narodowymi socjalistami 

•

W  dniu 23 maja br o godz. 12 w 
kawiarni Atlanta na Coolsingel w 
Riotterdamie spotyka się przy stoli* 
ku dwoje luazi. Zamieniaj,! ze sobą 
kilka słow w języku, który usługują 
<*v 'm kelner bierze za polski. Po s>’e 
dmrn minutach jeden fe nich szybko 
odchodzi, wręczywszy przedtem dru 
giernu dwie paczki.

Człowiek, który nozostał w kawia 
rru, zapłaciwszy za koiu>umcję, z ko* 
k i wstaję i zmierza do wy jścia, trzy 
majac paczki w ręce. Skoro tylko 
przeszedł kilka kroków rozlega się 
huk wybuchu. Dwóch przechodniów 
zostaje rannych. Człoviek. któiv 
niósł paczki jak  się okazało z matc* 
liałami wybuchowymi, pada trupem 
na m iejscu.

Taki ;est przebieg tego ponuiego 
dramatu, którego tajemnicę stara sie 
wyjas.ać p. Jean Laubespin. Oto, co 
pisze on w swoim ciekawym repor* 
tażu o niedawnym zamachu w Rotter 
damie.

Zim ach, czy wypadek? Przeszłość 
obydwóch osobników, uczestników 
tajemniczego spotkam , uzasadnia 'i 
czne domniemania. Z chwilą gdy toż 
sarność ofiary zamachu została stwier 
dzona wielkie wzburzenie ogarnęło 
40 milionów Ukraińców mieszkają* 
rvch w Polsce, Z SR R , Rumuni; i 
Czechosłowacji. Powstała wielka sen

I- fiiSi ... r.

M IU U L ™ i*uw  Kcstiuny g«i. we I na niare

sacja we wszystkich krajach w któ* 
rych zagadnienia mniejszości iaroJo 
wych sa aktualne.

O f ara zamachu iest putk. Kono* 
walec, o ficalny  wódz O. U . N. (O r 
ganizacji Ukraińskich Nacjonahs* 
tów ). A by osiągnąć jedyny swój cel 
— stworzenia narodowego państwa 
ukraińskrego („Soborna Ukraina’*). 
Konowalec dziewięć lat temu posta* 
nowił uciec się do przemocv. W  sa* 
mej tylko Polsce gdzie mieszka jed* 
na piąta wszystkich Ukraińców wr 
Europie, podięczni Koncwalca Jo k o  
nań siedmiu zamachów na amoulan* 
se pocztowe z p’eniądznń skarbowy 
mi oraz spowodowali czternaście ka 
tastrof kolejowych.

Oprócz tego zastrzelili wielu ruzc* 
dnikow polskiei administracji lokal 
nei i wyższych urzędników, a wśr..d 
nich ministra soraw wewnętrznych 
Pierackiego, którego w 1934 r. zabi* 
to w biały dzień na jednei z ulic 
śródmieścia W arszawy w wńmlię wi 
zyty Goebbelsa.

Sprawca rotterdamskiego zamachu 
który przyniósł z sobą maszynę pie 
kielną i na którego spotkanie skwap 
iiwie pośnieszył wódz Ukraińców 
(„W ozd ” ) jest znany pod nazwis* 
kiem „Baluk”.

Niesamowite spotkanie płk. Kono 
walca i Baluka, a zwłaszcza śmierć 
pierwszego z nich, ze względu na 
swe znaczenie Dok tyczne należy do 
najważniejszych wydarzeń ostatnich 
miesięcy.

Ciekawy zbieg okoliczności poz* 
wolił autorowi słów niniejszych po

siąść tajemnicę, która otacza tę v;ra* 
m lityczną historię.

W yznaczyliśmy sobie spotkanie 
w Amsterdamie.

W  wigilię Zielonych Świątek za* 
jąłem miejsce na tarasie kawiarni.

Punktualnie o godz. 4.30 jak  umó 
wiliśmy się w Jiod zi człowiek, które 
go oczekiwałem z niecierpliwością. 
W  swoi n szaro — zielonym sporto 
wym ubraniu i tyrolskim kapeluszu 

piórem mógłby wyglądać na zwyk 
lego turystę z Europy środkowej iub 
wschodniej.

A le jego wygląd wystarcza, aby za. 
kłócić otaczający nas spokojny nas* 
trój miasta holenderskiego.

T o  — Fedź, głośny terrorysta uk* 
r;liński, sprawca zamachów dynami* 
towych, który między innymi w 1923 
r. wysadzi! w powietrze komendę po 
licj^ we Lwowie. Sam Konowalec u* 
wazał go za jednego z najpewniej* 
szych swoich ludzi i wielokrotnie 
powierzał mu wyjątkowe misje.

Fedź mija mnie kilka razy. wcale 
na mnie nie patrząc, aby upewnić się 
że nikt go nie śledzi. W ieszcie mówi 
nie zwracajac głowę w moją stronę:

„Sanavit“ produkuje wody minerał* 
ne svnt. w SY F O N A C H  i B U TE L *
K A G H  Zalecane przez lekarzy. D o 
nabycia w aptekach i drogeriach.

„Niech pan weźmie motorówkę kur 
sujacą dokoła miasta i portu... Przy 
drugim moście na lewo, na wprost 
szpitala O  piątej”. Powiedziawszy 
to, odchodzi.

Usiadłszy, jak prawdziwy turysta
mapa rozpostarta na kolanach, 

F rdz zagaja wreszcie rozmowę ze 
mną podczas gdy łódź sunie no ka* 
iiałach i pod mostami północnei W e 
necji.

— Hore nam, hoie! (Biada nam, 
biada!) Echo wybuchu w Rotterda* 
mie rozbrrtrńewa od Karnat po Kau 
kaz . od Gdańska po Odessę. Krwa 
wia się serca „Holowa” fwodz) — 
^abityl... Kto go pomści? Zdrada za 
kradła si.e do naszych szeregów! T o  
klęska. Ja tuż me zda:ę sobie lasno 
sprawy z sytuacji Trzeba uciekać nie 
zwłocznie. „W ożdia” już nie ma...

W zruszenie przerywa mu.
— W  jakiż to sposób — zapvtałem 

swego rozmówce — tak doswiadczo 
ny konsnirator u k  Konowalec mógł 
wpaść w zasadzkę, zastawiona przez 
Baluka?

Nie znamy wszystkich szczegółów 
Hołowa” nikomu nie ufat całkowi 

cie. Znałem Baluka. Przezywano go 
równie- .R iaby j” („dziobał v* ) z po 
wodu śladów po osoie jakie ma na 
twarzy. W  Hstn-.UU » 1936 r. „Ho 
łowa” noznał Baluka w Bernie u pe 
wnego cUolomaty jednego z państw 
ościennych. którv interesował s:e na 
sra sprawa. Baluk urodził sic w> Lwo 
wie ma wiec paszpop nolski ale wie 
b i-a  r-eść swego życia spędził na 
.Ukraim* rosyjskiej — .nadnu-przańs 
k irj. Sowietach Baluk zajmował
• óżne stanowiska administracyjne, a* 
le no *atnobv';-stwńe komisarza <udo 
wego Skrypnika. zadenuncjowanego 
o sena»aż-»ń. ©jmśdł w 1933 r. ZS 
R R  i udał sie za granice. Oświadczył 
on wówczas, że straci' wszelka na* 
cizie u uzyskania przez Ukrame ińe 
podleUosci w ramach państwa soaig 
ckiego

— Urv byl on loialny czy też po 
zostawał na służbie G . P. U  A

— „W ożd” uważał go za lojalnego
— A iego prawdziwe nazwisko?
— Ten człowiek w rzeczywutośi i 

nazywa się Sofroniak.
— Czy pan sam, panie Fedz chciał

emigrować do Ameryki do swoich?
— W  jakr, sposób módłbym to 

uczynić?1. Tam może również są 
zdrajcy. Nie, muszę zmknąć. Nie m o  
gę  panu powiedzieć wszystkiego! W  
każdym razie Baluk itdaf sie do A* 
meryki.

— A  cóż jest właściwie w Ame* 
ryce?

— Otóż wódz uważał, ze nowa 
wojna em opejska iest meunikni ma 
i że pociągnie ona za sobą powsta* 
nic niepodległej Ukrainy. Od r. 1936 
polecił on „Prowidowi” (zarząd rr* 
ganizacji terrorystycznej) przyjąć 
plan utworzenia w Ameryce Północ 
nej kadr dla przyszłej armi ukraińs 
kiej. W raz z żywiołem ukraińskim 
wchodzącym w skład armii sowiec* 
kie', polskiej, czechosłowackiej i tu 
muńsKiej, utworzonoby w ten spo* 
sób armię, liczącą blisko milion zol 
nierzy.

— Niemcy a zwłaszcza Alfred Ro 
senberg bardzo interesc ją sie rucheia 
ukraińskim. Rosenberg założył insty 
tut ukraiński w Monachiur Na sku 
tek nalegań Alfreda Rosenberga kpt 
Jary j, naczelnik wydziału boj ewego 
podpisał ta,ną umowę z japońskim 
atrache wojskowym w Niemczech. 
W  myśl tej umowy, w razie wojny 
formacje ukraińskie, zamiast wkro

li’letka atrakcia filmu .AMINA*
EVA G Ł R O E N
D A N C I N G  A N D  SJNG1NG 
IN AMcRICAN' SWING STYLE 
O D  1 L I S T O P A D A  1*36
w „ r  m m m i
k  E K O W

czyć do Polski, mają skierować się 
na Daleki W schód, k orzystnją: ze 
środków transportowych, oddanych 
,m do dyspozycji przez Japończy* 
kow. Formacje te mają tam walczyć 
przeciwko Sowietom ręka w rękę z 
wrojskami jaoońskimi. A kcję tę ma 
wynagrodzić powstanie niepodległej 
republiki ukraińskie’ na obszarze 
wschodnio — syberyjskim, zwanym 
„Zielony K lin”. M ieszkają tam nad 
brzegami Pacyfiku prawie 2 miliony 
Ukraińców.

Niektóre osoby z otoczenia „Ho* 
łowy” uważały, że umowa powy-tsza 
sprzeczna jest z rzeczywistnn’ intere 
sami ukiaińskimi

W  sprawie tej w dniu 7 kwietnia 
odbyło się zebranie „Prowidu” w wi 
lii w Beausoleil na terenie Monaco, 
wynajętej przez Alartineza.

Moray de M orland napisał w zwią 
zku z tvm gwałtowny list protesta
cyjny. Środowiska angielskie i anw 
rykańskie sympatyzujące z nasza 
sprawą, dały wyiaz s\c emu szczeremu 
oburzeniu. Ale nacisk ze strony Ro= 
senberga i pik. Nikolai na Ukrain* 
ców, mieszkających w Niemczech, 
przeważył w końcu.

A  k:edy „Prowid” w dniu 7 kwie 
tnia zatwierdził umowę monakijską 
w-’ele serc ukraińskich ścisnął żali Za 
czął się ciężki okres dla nas i dla spra 
wy!... Baluk — Sofroniak przybył 
do M onaco 6 kwietnia, a odjechał 
stamtąd 8*go...

Kim są więc ci ludzie którzy kie* 
rują owa organizacją tak potężną że 
ofiary  ̂ jej liczą się na setki i że Niem 
cy. Japonia i inne pańsrwa zabiegają 
o jej neutralność lub o sojusz z nia?

Siła ich polega nade wszystko na 
ich akcji wśród mniejszości, lozprc* 
szonej po v ielu państwach, działają 
cej na tych terytofiach, które s+ano* 
wią ounkty strategiczne Europy Za«- 
chodmej.

Gt/B
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Uemokracja n rozdrożu?
Klęska Czechosłowacji, sdiada 

A nsln  i Francii (inaczej polityki tych 
państw wobec Pragi nazwać nie mc 
żna) została przez wielu ludzi zrezu* 
rniane, jako klęska demokracji. Nic 
mamy w tej chwili na myśl: tych z 
pod znaku triumfującej reakcji*, gło
szących urbi et orki o ostatecznym 
zlikwidowaniu demo —1 liberalizmu, 
który według obowiązuiącego cały 
Ciemnogród określenia Hitlera lest 
drogą do komunizmu Z tego rodzą 
iu „<9pinią tue mamy zwyczaju pole 
mizować. Trzeba jednak szczerze 
przyzaać, ie  Chamberlain i Daladier 
potrafili w niejednym umyśle obu* 
dzić wątpliwości na tema* przyszłoś 
ci demokracji i jej bojowości w walc* 
z faszyzmem, na temat żywotności 
demokracji, jako ustroju państwo* 
wego.

No bo jakże nie zwątpić. Anglia s 
Tran eta, państwa przeciez w kar dyn 
calu demokratyczne które jeszcze w 
maju tak skutecznie stawiały opór 
Hitlerowi, obecni" nic ;„porrafilv“ 
palcem ruszyć w obronie swego rów 
rież demokratycznego sprzymierzeń^ 
ca — Czechosłowacji i bez większe* 
go oporu oddały ją  na pożarcie la *  
szyzmu, aczkolwiek rozbior Cztcho* 
słowacji trudno jakoś pogodzić z ra 
cja stanu tych państw. Czyż to nie 
świadczy o bankructwie demokracji 
i o wyższości faszyzmu, przed któ* 
rvm nikt nie może się obronić ?

Poza pesymizmem, który opanc* 
wał umysły mniej krytyczne, daje 
się obserwować poszukiwanie no* 
wvch dróg, któreby miały doprowa* 
drić do ustalema modus vivendi z 
faszyzmem, dążenie do nieiako udo* 
bruchania butnych wodzów, którym 
demokracja była solą w oku. Nie 
trzeba chyba powtarzać, że droga wy 
brana przez urzędującego premiera 
angielskiego wydaje się dziś niektó* 
rem bardziej do przejęcia, niż w pier 
wszej chwia po „zwycięskim" po w* 
rocie Chamberlaina z Monachium.

M ożna się zgodzić z tym poglądem 
gdyby przyjąć za jego zwolennika* 
mi, że ustroje zarówno Francji tak i 
Anglii są istotnym urzeczywistnić* 
niem idei demokratycznej. Że tak 
nie jest wskazują m. i. inform ace 
prasv niezależnej, zgodnie z którymi 
Chamberlain i Daladier działali w 
1 onflikcie sudeckim na rękę Hitlcro 
wi, gdyż w interesie tvch grup. które 
reprezentują ich mężowie we Francji 
i Anglii bynajmniej nie lez z upadek 
faszyzmu, który był nieunikniony w 
wypadku zbrojnego starcia.

Pohtyka państw „demolcratycz* 
nych" współdziałających z rzekomo 
największym swym wrogiem — fa* 
szyzmem daje wiele do myślenia nr.u 
sza do zastanowienia się nad lvm, 
cu m  jest istota demokracji i czy rze 
czywiście w państwach zachodnich 
mamy do eryrrenia z urzeczywistnić 
r vm „władztwem ludu" co przecież 
icst dosłownym tłumaczeniem tenri 
nu demokracja.

Jak  każdy ideał, demokracia nie 
jest stanem statvcznvm, demokracja 
— to przede wszystkim walka o rów 
ność, wolność i sprawiedliwość. Tru 
■zmem byłoby powtarzanie, że hasła 
wysunięte przez W ielką Rewolucję 
Francuską nigdzie jeszcze na świecie 
nie zostały urzeczywistnione, pewne 
natomiast kraje świadomie zaczęły 
w swoim czasie kroczyć ku osiągnię* 
ciu tych haseł. Wczora> jeszcze wy* 
dawało Się wszystkim, że demokra* 
c;a — to „wolność krytyki i kontro* 
la publiczna,, ĆMasaryk).

Niestety, jak  to często bvwa, roz* 
wój ekonomiczny prześcignął wczo

raisze formuły polityczne i je zupeł* 
nie zdezaktualizował. Dziś okazuje 
się, że tak poimowana demokrac.a 
iest tylko formą, któm może być wy 
pełniona najrozmaitsza treścią. Zc pe 
wne formy demokracji parlamtntar* 
nej — są stanem biernym, w którym 
inicjatywa i czyn zostały oddane ko 
muś innemu, a mianowicie kapitało* 
wi. Na przyieładzie Francji widzimy 
doskonale, jak pięknie potrafi kapi* 
tał zużytkować wszystkie moiliwoś* 
ci, jakie mu daje w ręce ta forma us* 
trój u demokratyczne — partam* n* 
tamego.

A  więc? Droga ao demokracji w 
epoce imperializmu i kapitału prze* 
myślowego nie może prowadzić przez 
etapy, nakreślone w epoce kapitału* 
mu początkowego i liberalizmu. Kry 
tyka i kontrola — to było dobre 
wczoraj, dziś w tych warunkach mo 
że rządzić Daladier i Chamberlain i 
przeprowadzać posunięcia, zbliżające 
swe kraje do -wzorów faszystów* 
skłch. Zachodzi więc pytanie, jakie 
hasła wysuwa demokracja na dziś— 
czy podejmie walkę narzuconą przez 
faszyzm i czy potrafi okazać silę i
wytrwałość.

Jakz° naiwni wydaja się ci, którzy

po Monachium zwtąpili w człowieka 
bo czyż można inaczej nazwa: demo 
krację niż wiarą w człowieka i , ego 
przyszłość? Monachium dowiodło 
nam jeszcze raz, że ustrój parlamen* 
łamy przechodzi kryzys, skoro 
wszechwładny jest nie parlament, 
lecz międzynarodowy kapitał, dowio 
dło nam, ze istotą demokracji nie 
może już dłużej być gadanie, „>voi* 
ność dyskusji", jak  to do dziś nie* 
którzy utrzymują.

Pisaliśmy niedawno na tym miejs* 
cu, jeszcze przed Monachium gdy 
nic nie zapowiadało zdrady „demo* 
kiacji Zachodnich":

„Idea demokratyczna, odrodzona 
w hasłach W ielkiej Rewolucji fian* 
cuskiej’ iest dziś niewątpliwie szczy* 
tern wiedzy ludzkości o sobie samej 
w idei tej doszedł człowiek do naj* 
głębszego zrozmienia stoty swego 
bytu, do uświadomienia sobie warun 
ków, w których jedynie możliwy jest 
najpełniejszy i najdoskonalszy roz* 
wój ludzkości.

Natomiast niepoprawnym błędem 
byłoby łączyć odwieczną ideę wolno 
ści z tymi instytucjami i systemem e* 
konumiczno —■ społecznym, który s 
tnie je w obecne, cnwili. Nie wiemy,
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naiwność czy też przebiegłość, wro* 
gów idei wolności przypisać należy 
fakt ustawicznego łączenia demokia 
cji z pewnymi przebytymi formami 
politycznymi".

Nie wiele mamy do dodania aa 
tych słów. Stwierdzić należy że za* 
daniem najbliższym i najważnicj* 
szym dla demokracji całego świata 
jest zwalcaznie wpłvwow wszeslip© 
tężnej finansjery międzynarodowej, 
która w pogoni za zyskiem i rynkami 
zbytu, w dążeniu do utrwalenia swe 
go panowania gotowa jest jw iat cały 
zatopić we krw i. I nie ma tu różnicy 
miedzy „demokratą" Chamberlainem 
a Hitlerem czy Mussohnim, którzy 
każdy w swoim zakresie reprezentu* 
je i popiera interesy grupy, która ich 
wystawiła.

"VCalkę tę w znacznym stopnie ula 
lwia zupełne już dziś zrozumienie i 
wyjaśnienie roi. rządów CJtamberla’ 
na i Daladiera, którzy nietylko w 
swych krajach ale na całym świecie 
piętnowani są jako wierni sprzyime 
rzeńcy faszyzmów wszystkich odc e 
ni.

Czy demokracja posiada dość siły 
by przeciwstawić się tak połączonym 
przeciwnikom? K to wątpi w to, cen 
nie rozumie, iakie nły mogą z mas lu 
dowvch wydobyć hasła wolnościo* 
we, ten nie rozumie, jak  -wielka przy 
szłość stni przed ludzkością, gdy 
idea demokratyczna przenikać zacz* 
rae w głąb, t. zn. nie poprzestanie na 
nadaniu ludziom praw politycznych 
lecz dojdzie i opanuje również slo> 
sunki ludzi między sobą i stosunki 
wytwórcze, nie rozumie kierunku ro 
zwojowego społeczeństwa.

Demokracja stawia na człowieka, 
ta zas karta nigdy leszcze w biegu 
dziejów nie zawiodła.

M . L.

Na widowni politycznej

SKtfe i HiintMEjf. isyborczB
Dni ostatnio przed wyborami do sejmu 

odznaczają się dwoma torami akcji wyborJ 
czej. Z jednej strony do dawno aiewidzia* 
nego natężenia doszła działalność propa* 
gandowa i ulotkowa Ozonu Afiszami róż* 
nokolorowymi, ulotkami j odezwami, kosz* 
tującymi tysiące złotych, zalepiane są nie tyl 
ko wszystkie większe miasta ale również 
cała prowincja.

Stolica jest formalnie zaklejona afiszami 
różnego koloru wymiaru j  treści. Od małych  
naklejek z hasłami, umieszczonymi w bra* 
mach kamienic do dużych przedstawiających  
ilustracje „zadowolonego Stalina z tych, 
którzy nie chcą glosować”, rozklejony cii na 
murach, parkanach itp. Przez niektóre ulice 
przeciągnięto transparenty nawołujące do 
glosowania. W ieczorem pojawiły cię anta 
ci ą 'arow e z obsadą, która chóralnie nawo* 
ływała do glosowania.

Z drugiej strony z k™  Pra*y coraz do* 
wiadujemy się o mnożących się aresztowa. 
niach, szczególnie wśród ludowców, aresz* 
towaniach za akcję przeciwwyborczą.

Jak olbrzymie zainteresowan.e ma miej* 
sce do rady miejskiej stoi cy świadczy o Ó'm 
fakt, ie  y, dnu 28 bm jako pierwszym wy<

znaczonym do sprawdzania list wyborczych  
lokale okięgowych komisji były przepclnio* 
ne. Yv prost tłumy wyborców sprawdzały 

czy r,ą wpisane do list E yb orczyrh  ich na* 
zwiska. W  drugim dniu od samego rana, mi 
mo, że są to gadziny pracy — duża ilcść  
wyborców  również sprawdzała listy,

Św iat  pracy Zaolzia
fączy  s ię  z o gólnym i o r g a n i 

ka, ja  mi polskimi
W  dużej Eali Domu Proletariuszów w j 

Karwinie odbyła się dnia 30 bm. wspólna 
konferencja komitetów miejscowych oraz za 

rządu Głównego Socjalistycznej Partii Ro* 
botniczej, zarządów kół „Sily“, zarządów  
oddziałów Związku Górników. Metalów ców  

Prywatnie zatrudnionych K olejarzy oraz in 
Łych związków zawodowych łącznie z przed 
stawicielami C. K. W . P. P. S., Klasowych  
Związków Zawodowych T U . R „ z War* 
szawy, na której proklamowano formalne 
połączenie się z P . S. P . R. z P . P. usta* 
łając równocześnie zarządzenia organizacyj 
ne, dotyczące tego połączenia.

Dnia 30 paźaziern*ka w Cieszynie od* 

był się manifestacyjny wielki zjazd nauczy* 

cic.ctwa z całego Śląska Zaolzańsk ego, zrzc 

szonego w Tow . Naucz. Polskich. Towaizy 

stwo to liczy przeszło 500 członków Zja-rd 

powziął uchwałę scalającą nauczycielstwo z 

Zaolzia ze Z w. Nauczycielstwa Polskiego. 

N a zjazd ten przybyli z W arszawy człon* 

kowie zarządu głównego Z N , f .  :  p*zae* 

m Nowickim ua czele.

CZYTAJCIE CODZIENNA
P R A S Ę
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O sprawach Europy
ir )i INwei rozstrzygają Włochy i Niemcy

Pai yż. Prasa paryska l.tora bacznie 
śledziła przebi ;g rozmów rzymskich 
Ribbentropa konstatuje dziś, iż na;* 
ważniejszym wynikiem tych rozmów 
iest zgoda Berlina i Rzymu na przy* 
jęcie roli arbitrów w sprawie konflik 
tu węgiersko — czeskiego. Część 
dzienników paryskich przy tej okazij 
z goryczą zauwaza, iż Francja i An* 
glia zostały iuc całkowicie odsunięte 
od wszelkiej decyzji w sprawach Eu* 
ropy środkowej. O  ile chodzi o losy 
Rusi Podkarpackiej, korespondenci 
-zymscy dzienników paryskich prze* 
ważnie powstrzymują się od wydawa 
nla definitywnych opinii. „Le Temps 
przewiduje, iż najbardziej drażliwy 
problem, jakim  jest — jego zdaniem 
—1 sprawa Rusi Podkarpackiej ma 
oyć prowizorycznie odroczony.

W Wiedniu rezpoezęto 
obrady

Rzym. Potwierdza się tu wiido* 
mość, i c  w wyniku uchwal, powzię 
tych podczas rzymskiej wizyty min.

spraw zagrań. Rzeszy von Ribbentro 
pa, odbędzie się we środę dn. 2 listo 
pada br. w W iedniu pierwsze spot* 
kanie włosko — niemieckie, które 
będzie wstępem do prac arbitrażu* 
wych w konflikcie węgiersko — cze 
skim. Na czele delegacji w łoskiij sta

nie mir" ster spraw zagranicznych tu. 
C.iano. Rząd niemieck reprezentowa 
ny będzie przez min. spraw zagr. von 
Ribbentropa. D o W iednia przybę* 
dzie również delegat rządu piaskiego 
min. Chvalkowsky oraz min. spr*\v 
zagrań. W ęgier Kanya.

F O R T E P I A N Y
P U W I N A
K R A J O W I ,
ZAGRANICZNE

SUHBOHSHii ł
K R A K Ó W

C s e io  s o o e b i s r a  s h  B erlin
Berlin. Główny organ narodowo* 

socjalistyczny „Voelkischer Beoba* 
chter“ zamieszcza korespondencie 
swego przedstawiciela w Pradze P -t 
„Czego chce Praga", zawierającą 
„wynurzenia człowieka ulicy" na te* 
mat sytuacji wytworzonej po okupa 
c ji Sudetów przez wojska niemieckie 
Korespondencja ta jest nie tyle odb: 
ciem istotnych nastromw Pragi, ile 
wyrazem pragnień Berlina. Oto co 
„mów’ praski „szary człowiek" w 
relacji korespondenta \ oelkischcra 
Szary człowiek — pisze autor kores* 
pondencjl — jest przeciwny wszyst*

M y  regulują sfoitunki
Berlin. W  ostatnich dniach zawar 

te zostały między rządem niemieck.m 
i Czechosłowacją liczne układy spe* 
cjalne, regulujące szczegółowo wszvs 
tkie zasady przekazania przez Cze* 
chosłowację dawnych terenów sudec 
kich. Jako podstawę tych układów 
przyjęto, że tereny te winny być od* 
dane w normalnym stanie, a więc łą 
cznie z wszystkimi urządzeniami uży 
teczności publicznej oraz związany* 
mi z tym ruchomościami.

N a tej podstawie rząd czechoslo* 
wacki zmuszony został do wydania 
władzom niemieckim dużej ilości ta* 
boru kolejowego, jak  rówmeż samo* 
chodów i kom , wywiezionych swe 
go czasu w głąb kraiu przy opuszcza 
niu terenów sudeckich Poza tym do 
konany jest także zwrot i innych u* 
rządzeń, przedmiotów oraz aktów u* 
rzędowych, zabranych przez armię 
czeską z Sudetów.

W  specjalnym układzie unormo* 
wane zostały sprawy komunikacji 
W śród  nich najistotr ?eisze ;est usta 
nowienie 2 rranzyti iwych linii kole*

Śmierć pite. Franco
w katastrofie samolotowej
Paryż. Podpułkownik lotnik Ra 

mon Frnnco, brat szefa rebelii zginął 
w wypadku lotniczym pilotując Cr od 
nosamolot. W ypadek miał miejsce u 
brzeeów M ajorki. Płk. Ramon Fran 
co wystartował z bazy lotniczej na 
Matorce której był dowodca, wod* 
nosamolotem wraz z 4»ma ludźmi za 
logi. Dowódcy towarzyszył drugi 
wodnoplatow.ee, który jednak wo* 
hec gwałtownej burzy w kilka chwil 
po starcie zawrócił do bazy. Płk Fra 
nco lot swój kontynuował. Dopiero 
po południu stwierdzono, iż samolot 
uległ katastrofie. Zwłoki płk. Franco 
znaleziono w odległości 2 mil na pól 
nocny—zachód od Cap Form en i er a.

jowych, łączących Śląsk niemiecki z 
dawną Austrią. Przejazd na tych li* 
niach tranzytowych poprzez teryto* 
ria czeskie odbywać się będzie bez 
żadnych formalności, paszportów cel 
nych, czy dewizowych przy zapew* 
nieniu kolejom niemieckim daleko 
idących uprawmeń.

oc Pragi
kim tym planom rządu, które zmic* 
rzaia do nadania nowemu państwu 
czesko*słowackiemu takiego ustroju, 
w mmach którego państwo miałoby 
zagwarantowaną swoją samoistność. 
Szary człov lek jest przeciwny odbu* 
dowie gospodarki na noych nodsta* 
wach i dostosowania linii komunika* 
cyjnych do zmienionych warunków

geopohtycznych. Dia niego są to pla 
ny utopijne. „Niech pan popatizy na 
nasze granice, mówi szary człowiek 
korespondentów niemieckiemu — 
czy i me lepiej byłoby znieść ie w 
ogóle, przyłączyć Czechy do Niemiec 
zapewniając ;m autonomię". O  to cho 
dzi Berlinów" !

— c9v —

Rezultat konferencji
włosko-nlem-eckifij'

Paryż. Tutejsze kola rządowe i politycz
ne uzyskały dalsze informacje ns tema, re* 
zultatów konferencji rzymskiej wiosko — 
niemieckiej. JKzym j EerLn byłyby skłonne 
do współpracy z Paryżem i Londynom, tak 
że dalsze istnienie ewentuainego dyrekto* 
rium czterech mocarstw leży w ifecze tnoż* 
liwości.

Niemcy i W łochy miałyby przy tym za* 
cząć od zaproponowania jakościowego ogra 
tuczenia zbrojeń wielkich mocarstw. Pańs* 
twa totalne uważają bowiem, że przyśpieszę 
nie tempa dozbrojeni? w Anglii i Francji od 
chwili zawarcia umowy monachijskie; go*

S w u tp ia  w t o c z ą  y
*n?eisteiai isi.

Łódź W ychodzą obecnie na jaw 
szczegóły wyborczej geometrii zasto 
sowanej przy oodziale Łodzi aa ckrę 
gi w związku z wyborami do rady 
miejskiei.

M iasto podzielono na 13 okręgów 
W yborców  jest w Łodzi 364.963, 
którzy wybierają 84 radnych. Przecie 
tna głosów na 1 radnego yyyiosić 
wńęc powinna 4.409 tak wykrego 
nych okręgach małe grupy nie będa 
mogły otrzymać mandatów. Np. I 
okręg liczy wyborców 41.101, a wy* 
biera 8 radnych, więc na 1 k mdvda* 
ta wypada ponad 5 tys. głosów. II 
okręg liczy 48.000 wyborców a wy* 
biera także 8 radnych; wypada więc 
6 tys. głosów na radnego. Natomiast 
okręgi V I i V II I  liczące 10.137 i 9947 
wyborców wyb erają no 3 radnych, 
a zatmn na jeden mandat wypada tel 
ko 3.300 głosów. W arto  również zaz

naczyć że okręgi zostały tak wykres 
lone, iż często teden dom w środku 
ulicy należy do okręgu innego niż ca 
la ulica.

■ B B a n n H i

dzi pośrednio w oś Rzym — Benin. Gdyby 
układ ograniczenia zbrojeń nie został ;te a *  
lizowany, wzmocniłyby Niemcy j VPłochy 
istniejące już klauzule paktu antykonrentety 
cznego wespół z Japonią aby w *en sposób  
przeciwstawić się i  zrównoważyć zoroGnia 
angielsko — francuski*

W  sprawie sporu czesko — węgierskiego 
Niemcy i W iochy zgodziły się na zastosowa 
nie arbitrażu. Podobno arbirraż ten dety* 
czyć ma głównie Słowacji, zaś sprawa Rus* 
Podkarp ickiej pozostawiona jesi — o in 
formacje paryskie są ścisłe — Bezpośrednim 
rokowaniom Pragi wzgl Użhorouis z Buda 
pesztem.

Niemcy ze swej strony uznały włoski 
punki widzenia co do Hiszpanii- Rzym dą> 
ży do uzyskania dla jen. Franco uznania go 
jako kombatanta przez Paryż i Londyn; 
W łochy chcą w ten sposób przyśpieszyć 
zwycięstwo jen. Franco i to  możliwie przed 
zimą. Niemcy zgodziły sic na nie wysuwa* 
nie żądań kolonialnych przed załatwi ;mem  
t prawy czesko — węgierskiej oraz JUszpańs 
ki ej.

Po p r fc re  w  Marsylii
Marsylia. Dzis w ydobyto z pod gruzów  

,.Nouvelles Galeries" 27«me zwłoki. Są to  
zwłokj kobiety a zidentyfikowane będą rao 

gły być jedynie na podstawie strzępka ma* 
teriału oraz guzika. Praca nad usuwaniem 
rumowisk jest niesłychanie utrudniona z po 

wodu licznych belek żelaznych, pozostałych  
z żelbetonowej konstrukcji. Inżynierowie 
kierujący pracami przewidują, iż ukończone 

one zostaną w ciągu dwóch dni Podziemia 
„Nouvelles Galcries" są zalane wodą. W  fi 
bliotece miejskiej w przybranej czernią sali

99 Goniec Warcz.” skazany 
za zniesławienie

Warszawa W czoraj popołudniu 
ogłoszono wjTrok w procesie Zwiąż* 
ku Nauczycielstwa Polskiego przeci* 
wko redaktorowi odpowiedzialnemu 
„Gońca W arszawskiego" o zmesła* 
wierne. Oskarżonego redaktora ska*

zano na 6 mi isięcy wiezienia z zawis 
szeniem. W  ustnych motywach sę* 
dzia Choroszewski podkreślił, i* do* 
wód prawdy ni< był przeprowadzo* 
ny.

złożono w trumnach wydobyte dotychczas, 
zwłok.. Są one do tego stopnia zwęglone 
iż identyfikacja ich nastąpić może jedynie na 
podstawie znalezionych przy nich drobnych  
przedmiotów, jak pierścionki, klucze lip

MmiM Hiemiec
R w m u n ią

Bukareszt Jeden z dzi uników 
przytacza jako dowo ł rosnącego za* 
interesowania Niemiec — Rumunią, 
że w ciągu przyszłego tygodnia pod 
,ęte zostaną rokowani t handlowe "u 
muńsko — niemieckie. Przybędzie 
do Konstancy niemiecki krążownik 
Emden, opera frankfurtska da w Bu 
kareszcie szereg przedstawień a w 
końcu przybędzie do Bukaresztu licz 
na wycieczka Hitlerjugend by zło* 
żyć wizytę Straży kraju.

Dzienmk nazywa tydzień przyszły 
tygodniem niemieckim.
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T e a tr
Z  T E A T R U  M im. J. SŁOW A CK IEG O  

Dziś we wtorek popołudniu peln.i hum.i 
ru Komedir J. Korzeniowskiego „Star' mąż" 
w opracowaniu scenicznym dyr K. Frycza, 
z  W . Nowakowskim w roli tytułowej, oraz 
W. Niedziałkowski, S. Czajkowskim, J. 
Y -em icz, K. Fahisiakiem, K. Opalińskim, i in.

W ieczorem świetna komedia A . Grzyma 
ly Siedleckiego .Ormianin z Bejruthu' W  
sztuce opracowanej scenicznie przez reż. I. 
Karbowskiego występują: K. F a b iia k  (ro- 

la  tytułow a), M. Arczyńska, W . Nied: ialko 
wska, H. Brokocka, j W em icz, J . Bobrow  
ski, W  Kołwas, Z . Mrożcwski, K. Opabński 
A  Possan, E. W roński i in.

Ju tro  w  środę po cenach zniżonymi „Ker 
sarz“ M. A charda w tłumaczeniu ZoLń Jas 
chimeckiei, w reżyserii R aduLLego w 
piemerowej obsadzie

W  czwartek również po cenach zniżonych 
..Gdzie diabeł nie może..." R. N iew arow i- 
cza.

Plan przedstawień: 1. X I. popoł. „Stary 
mąz“ ; wlecz. „Ormianin z Bejruthu11; Środa 
2. X I. „K orsarz"; Czwartek 3. X I. „Gdzie 
diabeł nie może...'1.

Repertuar kin
A D R IA  Protesor W ilczur 
A3?OLL< * j osette 
BRO M IFN : Robin Hood  
STELLA Ludzie W isły  
S Z T U K A : Pościg 
B C I E C I i . '  Gehenna 
'Y A N D A : Ludzie za mgłą 
A T L A N T IC : Osma żona Sinobrodego 

Rapsodia 
LOPP. Pani 'JC alewska 
SCA LA  . Rosalie

Bspertear fein padoraskicli
A PO LLO  Indie mówią...
A D IO A  \ li*ś
C Z A R Y  Rakietą na Marsa

luettetr; praemysase
1 inoteatry przemyskie 
A PO LLO  Marco Polo  
CA&INL) Cyganka 
M U ZA  Ofiary wielkiego miasta 
•LIM PLA  Protesor W ilczur 
FO T O PLA ST IK O N  Spotkanie Hitlera z 

Mussolinim

Resifu tuar din kieleckich
W . F . i P. W . Ostrożnie profesorze 
•ZW AjRTAK Dwaj mężowie pani Wici 
P A L A C C E  Piętnastolatka 
C A SfN O  Ludzie za mgłą

Błgy  Towarzystwie K zewienia Swiai* 
£ «  Maeteizyństwa ; R e f a n i , Obywaajów 

td tśw , ul. Dunajewskiego 7 czynne są 
is ty n j ;c e  przychodnie:

D O RA D N IA  ŚW IA D O M EG O  M A CIE*  
1Y N S T W A  zapob.eganie ciąży, leczenie 
łagodności — wtorki i czwartki godr 
t—W , piątki sodę. 10— 12;

R 0R A D N IA  SttKSUCM O G IC Z N A  in- 
iraracje i zaburzenia w zakresie ży ia  
jrowego dla kobiet czwartki godz 18—20 
z wpiczyzn soboty gode 18— 28;

BO RA D N IA  G R A FO L O G IC T N A . w> - 
ir zawodu dobór małżeński itp- sprawy 
trawę na podstawie analizy pisma so» 

nr goóz. 18—20;

I k M t i r - A  i l a  d r i a d t o  w  t e e
U b M p b c z ^ i l n ?  S n o k c z n ^

Sąd Okr. w Krakowie rozpatry wal 
sprawę Józefy Pierścionek służącej, 
oskarżont] o to. że dnia 2. S. br. w 
biurach Opieki Społecznej w Krako 
wie pozostawiła sw ój" nieślubne Jzie 
cko liczące 2 miesiące życia.

D L A C Z E G O  ?
Dlaczego odpowiednie czynniki 

me zainteresują się więcej mieszkań 
carni skał na Krzemionkach?' Czy u* 
piece Społecznej wiadomo, ze weias 
rano i późno wieczorem można na 
na tych Krzemionkach oglądać przyk 
re rzeczy — ludzi mało podobnych 
do ludzi, jak  robią sobie w kamien
nych dziurach legowisko ze zgniłej 
słomy.

Najwyższy czas zeby zapobiec re= 
mu straszliwemu stanowi.

jga bruku
Na gorącym uczynku kradzieży przy trzy 

mano Ginsberga Fcschela lat 31 złodz.eja 
zawodowego bez stałego m iejsc  zamieszka 
nia, który w sposób podstępny pizy zmia
nie pieniędzy skradł kwotę 50 zl. w kinie 
„W anda" na szkodę kierownika tegoż kina 
A dam a Rutkowskiego zam. przy ul. Lenar 
towicza 10. .złodziejowi odebrano pieniądze 
i zwrócono właścicielowi. Ginsbcrg powę
drował do więzienia

* * *
Kwincie Iomaszowi zam. w Rakowicach 

nieznany narazić sprawca skradł rower mę
ski wartości 80 zł. pozostawiony bez dozo
ru na ul. Mogilskiej,

• • •

N a małym Rynku tramwaj linii N r. ó na
jechał na dorożkę konną Nr. 270 powożo
ną przez Anielskiego Konstantego. T yim  
część dorożki została poważnie uśżkoazo* 
na. Ofiar w ludziach nie było.

S Ł Y N N A  W Ę G IE R S K A  O RK IESTRA  
W  S T A R Y M  T E A T R Z E

W  piątek, dnia 4 bm. i w sobotę dnia 5 
Cygańskich Dziewcząt W ęgierskich", która  
obecnie koncertuje w Warszawskiej F:lhar- 
menti Ich ognista muzyka, pełna żaru i tem 
peramentu olśniewa , porywa. Program o- 
bejmuje Rapsodie, Czardasze, Pieśni i tańce 
węgierskie oraz Melodie cygańskie.

Bilety od wtorku popołudniu są do u aby 
cia w kasie Starego Teatru

W IEC Z Ó R  A U T O R E C Y T A C Y J Jo Z F F A  
ALEKS. G A ŁU SZ K I. Staraniem oddziału 
krakowskiego Związku Zawodowego Litera 
tów Polskich, w dniu 3»dm listopada we 
czwartek o godz 19»tej w sali nr !i9 na Cni 
wersytecic Jagiellońskim, Józef Aleksander 
Gałuszka wygłosi własne poezje. Recytacje 
poprzedzi autor uwagami o psychologicznej
i logicznej treści słowa. W stęp 50 gr. mło
dzież szkół średnich 10 gr , akademicki 25 
gr.

JA K  P O Z N A JE  SIĘ W  PIŚM IE  
SK ŁO N N O ŚC I H IS T E R Y C Z N E ?

Staraniem Towarzystwa Krzewienia ów ;a 
domego Macierzyństwa i Reformy Otb', Cza
jów odbędzie się w środę dn. 2 listopada o 
godz. 19. 30 w sali odczytowej przy ul. Du 
najewskiego 7 powtórzenie odczytu Emila 
Dalewskie-go pt.: „Jak poznaje się w piśmie 
skłonności histeryczne?11. Po odczycie gra* 
fologiczne oceny pism przyniesionych ą.zez  
słuchaczów.

Staraniem Towarzystwa Psychologiczno— 
Pedagogicznego w Krakowie, odbędzie się 
w Auli Gimnazjum przy ul. Brzozowe; 5, 
we wtorek dn. 1. X I. br. o  godz. 7,50 pop. 
uroczysta Akademia poświęcona pamięci 
psychologa Wiliama Sterna.

Prelekcje wygłoszą: Dr. S. Stendig, dr. E. 
Tisch, Dr. M. Friedlander, Mgr. I  Muller.

Sąd pod przewodnictwem s. o. dra 
Bobilewicza uwzględniając uiezwyk 
lą nędzę w jakiej oskarżona się znaj

dowala W* tym czasie skazał Pierścio 
.nek Józefę na 6 miesięcy więzienia, 
zawieszając wykonanie kary na lat 5.

Nożowe porachunki
przed sądem

Przed Sądem Okr. w Krakowie 
stanęli mieszkańcy Skawiny W łady
sław Żyliński, Edward Szklarski i 
Kazimierz Sieprawski.

A kt oskarżenia zarzucał itn, ze 6.8. 
br. w Skawinie na tle porachunków 
osobistych ciężko pobili i poranili 
Franciszka M oraka również ze Ska
winy

Sąd po przesłuchaniu świadków 
skazał W ałdysława Żylińskiego i Ed 
warda Szklarskiego po 6 miesięcy wię 
zienia, zaś Kaziemierza Sieprawskie 
go na 7 miesięcy bezwzględnego wię
zienia.

Rozprawie przewodniczył s. o. dr. 
Bartynowski, osk. prok. Szeliga, bro 
nil adw. dr. Adler.

Okradli mieszkanie
Sąd Okr w Krakowie rozpatrywał sprawę 

Leona Laskowskiego i Józefa N ow aki oskar 
żonych o kradzież garderoby z mieszkania 
Silbergowej zam. przy ul. Długiej. Skradzio

na garderoba przedstawiała wartość 3 000 zł.
Sąd po przesłuchaniu świadków rozpra

wę odroczył do .środy.

—<jD e—

Okradli rolnika
Józefowi W oź niecko w: 

zam. w cMoragwianach kolo W ielicz 
ki podczas tai gu na rynku Podgórs
kim nieznani sprawcy skradli pienią

dze za sprzedane ziemniaki w kwocie 
80 zl. W oźniak zameldował c  kra* 
dzieży policji.

~ x —

Milion złotych na FON
Kraków. sali Rady M iejsK ej 

odbyło się o godzin.e 18 ogólne zeb
ranie W ojew ódzkiego Komitetu Eun 
duszu Cbrony Narodowej pod prze 
wodnictwem wojewody dra Tym iń
skiego. W iceprezydent dr. Klimecki 
zlozył sprawozdanie z akcp zbiórki 
na F . O  N . za czas od 1 lipca 1936 
do 31 października 1938 r. Sprawoz

danie przyjęto oraz uchwalono zaku 
pić w Banku Polskim złota w szta
bach za milion złotych, które delega 
cja wręczy Prezydentowi Rzeczypc s 
politei z okazji 10-letr. jego sprawowa 
nia przezeń urzędu. Zakupione złoto 
będzie stanowić zapas na wypadek 
wojny.

Hawlj fo to y  S fr im iirc ty r iM g o
w Łodzi

Łódz. Na ogłoszonej w dniu dzi
siejszym liście kandydatów do rady 
miejskiej PPS i Klasowych Związ- 
. ow Zawodowych znajdują się czo
łowi przedstawiciele ruchu deniokra 
tycznego w Lodzi. O bok pik. dr.
Stan. W ięckowskiego, czołowego 
kandydata w II  okręgu, figurują r»"st

nazwiska: prof. dr. Tomaszewicz 
W incenty — lekarz, prof. gimn. Palu 
sinski Jan — przewodniczący sekcji 
nauczycieli szkół średnich ZN P, Sar 
na Mieczysław — adwokat, Lenk— 
Aletowa — nauczycielka i Sterkrgo 
wa Helena — czł. zarz Klubu Demo 
kraty cznego.

„C Z A R N O  NA B IA L E M  ‘ Nr. 44.
Kolejny numer tygodnika demokratyczne 

go „Gzamo na białem" przynosi treść nader 
urozmaiconą i obfitą. Po stałej rubryce 
„Przekrój tygodnia" omawiającej w ydarze- 

r ia  ostatnich dni, czytelnik znajdzie błysko  
tłiwy artUkuł J. Grzędzińskiego pt. „Droga 
za Karpaty" poświęcony sprawie wspólnej 
granicy z Węgrami.

K. Działyński w art. „Rachunek sumienia" 
polemizuje z „Polityką" w związku z jej sta 
nowiskiem w kwestii Czechosłowacji; W ik
tor Czernow, b. przewodniczący kunstyiuan 
ty rosyjskiej sporządza „Fatalny bilans" tran 

-akcji monachijskiej; Leopold W elten pisze 
o „Mieszczaństwie angielskim i o w o jn u ; 
St. Markiewicz relacjonuje z Pragi o tragi

cznym łosie niemieckich uchodźców demo
kratycznych z Czechosłowacji W  kmespon  
dencji z Paryża M. fhau oświetla wybory

do francuskiego senatu. P. Konrad daje wni 

kliwy szkic o stosunkach wewnętrznych w 

Szwajcarii Numei, który zdobią świetne ry  

sunki F r Pareckiego, wiersz J . K. W eintrau  

ba, zamykają „Oczy i U szy Świata'1 o-az  

Pokłosie prasowe. Cena 30 gr
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KRAKOWSKI K ij CIER PORANNY

Na dzień oszczędności
freemowienie Prezesa Ce»i rolnego 

Komitetu Gszczędnościowręo R. P  
p. dr H. Grubera, wygłoszone przez 
radio z okazji „Dnia Oszczędności".

Każdego roku obchodzimy w Polsce 
„Dzień Oszczędności", podobnie jak to czy 
nię wszystkie cywilizowane narody. loiai?  
mo żc oszczędność nie ma na pozór tej si- 
ly, atrakcyjnej, jak^ n.ają inne tak liczne 
obchody — pełne barwy, wesela i sentymen 
tu, dzień ten zdobywa coraz większe zro
zumienie i popularność. Prawda, że pizypo  
minamy tu nakazy nie zawsze pociągającej 
rzeczywistości, gdyż zawiera ona jakgrj by 
czynnik abstynencji i  odmowy, gdyż za na 
czelną cnotę uważa oddalenie przyjemności 
teraźniejszej na rzecz potrzeby przyszłej, 
a tak często niezawodnej. Są to jednak p o
zory, gdy bowiem potrzeba nadchodzi, a ów 
czas hasło oszczędności, nabierając barwy 
będzie zrozumiałe i zbawienne, gdyśmy o 
n'm  wcześniej pomyśleli. Myśl o  przyszło- 
$ci nie jest już wówczas frazesem; pion jej 
to gotowa pomoc w uchyleniu trosk; i bra
ków. Jednostka odczuwa ten zbawienny 
stan rzeczy be_pośreanio, gdy zaś chodzi o 
życie państwa i narodu odczucie to potę
guje się znacznie silniej. Oszczędność, jako 
działanie zbiurowe, obrazuje wówczas pod
stawową zaletę narodu i daje mu zdolność 
nieprzerwanego rozwoju, bez względu na 
sytuacje i wydarzenia.

W  tym znaczeniu Dzień Oszczędności 
stawia wszystkich obywateli przed obowiąz
kiem obrachunku z całorocznej pracy nad 
pomnażaniem tych sił gospodarczych, z dru 
g  ej zaś strony, przypominając, że mamy 
przed sobą dzień jutrzejszy, pozwala n aro
dowi przygotowywać się zawczasu na nie
pewności losu — i niepewności te łagodzić 
j uchylać.

G dy zestawiamy za ostatnie lat; bilans 
wysiłków, dokonanych przez Polskę, widzi
my, jak konsekwentnie N aród i Państwo 
idzie naprzód. Z  kadym rokiem zespalają 
się te wysiłki coraz mocniej, coraz b-,dziej 

p odnosi się zaradność, coraz silnej teżeje 
siła gospodarcza. W idzimy na przykładach, 
te  tym silniejszym staje się Państwo i samo 
dzielniejszym w swych poczynaniach, im 
więcej ma myślących i pracujących obywa
teli — i dlatego podnosimy wiarę i ufność 
w powodzenie podjętych prac — wzmacnia 
my nasza zdolność do dalszych osiągnięć i 
idziemy po drodze najlepszego rowoju.

Ten stan rzeczy trzeba mieć na uwadze, 
gdy się przygotowuje dalsze roboty w dzie 
dżinie budowy polskiego majątku narodowe 
go i podnoszenia polskiej gospodarki. Patrz 
my na rzeczywistość nic tylko siłą t aszego 
jOptymizmu, lecz pozwólmy, aby „mędrca 
szkiełko i -oko" przeciwstawiło ją długow'e 
cznej niemocy, która tak często paraliżo
wała najpiękniejsze i najpotrzebniejsze pla
ny, i cóż z tego porównani;- w ypadnie? Po
każe się, że gospodarka polska, która daw
niej złym świeciła przykładem, która sta
wała się przysłowiową, dziś, po latach do
świadczeń, może niejednym posłużyć na 
wzór. Pracując nad nową i zasobną Polską, 
odzyskujemy w naszych poczynaniach silę 
a prężność. Idziemy samodzielnie, założenia 
programowe polskiej gospodarki nie pocho  
dzą już od impulsów zgaranicznych nie 
działają w  orbitach zewnętrznych, lecz kie
rują się jedynie i niezmiennie zasada obro
ny interesów polskich i ibudową kapitaiów  
wyłącznie polskich. Rozumiejąc konieczność 
współżycia z innymi narodami, tworzymy 
pole dla polskiego rynku przemysłowego, 
handlowego i górującego nad rym wszyst
kim — polskiego rynku pracy — by aa za
sadzie równi z równymi kontynuować współ 
pracę z rynkami zagranicznymi.

Byw ały jednak sytuacje, w  których wi
dzieliśmy nieuzasadnioną płocLLiwość, . to  
płochlfwość wzmacnianą plotką, aa której 
żerow ali spekulacja. Ostatni nacisk na in
stytucje oszczędnościowe był tego widocz
nym dowodem. C hoć niejednokrotnie insty 
tucje te miały już podobne okazje, musiały 
one ponownie zdawać egzamin ze swej cpra

wnosci 5 ostrożności w  gospodarow ania b o -  

wierzonymi im kapitałami i jeszcze raz wy
kazały, że są finansowo silne i odpowie
dzialne. Racja Jest zawsze po stronie tych 
którzy ufają w siłę i powagę urządzeń w 
Państwie i zachowują postawę j>e!ną god- 
ści i spokoju.

Zdając sobie sprawę z konieczności wpa 
jznia w umysły obywateli poczucia „thra  
jutrzejszego", wszystkie cywiSz-owancjjg-ro
dy przyjęły jako naczelne hasło, iż należy 
dążyć do spokoju i wzajemnego zaufania i 
że na tym gruncie budować należy lynek 
pracy i kap.talów N ie tylko u nas, lecz 
wszędzie utrwaliło się przekonani., że nic 
eksperymenty i me cuda, lecz prosta, nie
wątpliwa i odwieczna prawda — zaradność 
i przezorność — zdolna jest do zabezpieczę 
nia przyszłości Państwa i N arodu. C d y mó  
wimy o  oszczędności, to  oczywiście rozu
miemy, że to nie to samoj 'co  nadmierna 
wstrzemięźliwość i odmawianie sonie niez
będnych potrzeb. Przeciwnie, oszczędność 
to  rozumne wydatkowanie, to mądrość ży
ciowa, oceniająca zdarzenia nie z punktu 
widzenia chwili bieżącej, lecz pomna, że 
każdy dzień, każda godzina m-oże nas po-, 
stawić w sytuacji trudnej, że po dniach ra
dości mogą nastąpić dni potrzeby. Każda 
-nna metoda, zaniedbująca tej prostej praw  
dy, musi zawieść. Ten zwycięży, kto sam 
sonie ibędzie radz-c. Każdy o własnycr si
lach buaow ać musi swoje gospodarstwo  
Tak się ma rzecz z jednostkami, tak rów- 

t n iei ma się rzecz z  narodami N a io-, ażeby 
się uniezależnić, muszą same myśleć o sc» 
bie, same stworzyć swoją silę gospodarczą 
i kapitał.

Z  tych założeń wychodząc, instytucje osz 
czędnościowe są propagatorkai.it wiary w 
jutro, krzewicielkami zaufania. Mają -me 
pełną świadomość swej odpowiedzialność. 
Naw ołując do przezorności, same kierują 
się tą zasadą i rozumieją dobrze, że poza 
czynnikiem bezpośredniej natury — osaczę 
dnością — istnieje czynnik inny lównie 
w ażny: wzajemne zaufanie Oba one są z so 
bą ściśle związane, jeden bez drugiego b el: 
by bez znacztnia. Podkreślając więc, że ce

lem każdego obywatela jest posiadanie kipi 
tału osiągniętego z  własnej pracy, musimy 
również wskazać, jak nieodzowną rzeczą 
jest zaufanie do • nstytucyj oszczędnościo
wych, które są instrumentem 7 biorczym  
tych kapitałów. Budowa wielkiej ■ gospo
darczo potkanej Polski musi być konsek
wentnie prowadzona, pozwólmy więc aby 
oszczędności najszerszych warstw społeczeń 
stwa w spokoju spełniały tę twórczą rolę do 
której są przeznaczone. Pamiętajmy, że w 
miarę ich wzrostu wziastać będzie moralny 
i gospodaiczy autoiytet Polski, zarówno na 
wewnątrz iak i wobec zagranicy. Drobne 
w masowy ruch ujęte kapitały wprzęgnięte 
w ramy produktywnej pracy oto gwaran
cja dobrze zaospodarowanej Polski. Samo 
oszczędzanie bez nadaiua nagromadzonym  
kapitałom odpowiedniego kierunku, byłoby  
bezcelowe i bezpłodne Instytucje oszczęd
nościowe, gromadzące wielkie kapitały, da
ją im ujście w rozwoju gospodarczym i kul 
turalnym Państw i. Zasdając zaś rynek pra
cy, pozwalają, aby program walki z bezro
bociem nie był już zgadnicniem doraźnego 
zatrudniania szerokich rzesz pracowników, 
lecz pozwolił na wytworzenie warunków, w 
których ludność mogłaby na stale pracę u- 
zyskiwać, mogła zarabiać, spożywać i osz
czędzać. Ten trwały -wysiłek zbiorowej weti 
całego narodu, którego instrumentem są 'n 
stytucje oszczędnościowe, jest właśnie fun
damentem rozwoju gospodarczego kraju i 
jego dobrobytu.

Wiele przeszliśmy w ubiegłych latach, 
wiele nauczyliśmy się i wicie się jeszcze na
uczam y. A le ten nie błądzi, kto się uczy 
Jeszcze przed kilku laty liczyliśmy wiele 
na tę kurę, znoszącą rzekomo złote jajka 
którą nazywaliśmy kapitałem zagranicznym, 
lecz wiemy już dziś, żc ta kuru uciekała 
tyle razy, ile razy Państwo znalazło się w 
trudnościach, a uciekała nieraz z głośnym  
gdakaniem. Trzeba było więc zabrać się do 
własnej hodowli, stworzyć własny cynek fi
nansowy na grim ce obowiązujących prze
pisów dewizowych. Polskie instytucje 'inan- 
sowe i wiele p r-ed sęb orstw  spłaciło swoje 
zobowiązania zagraniczne i dziś opierają

się one niemal wyłącznic na fcapitnłaek Sita
j owych. Instytucja emisyjna powiesszyW  
znacznie swe aasooj kruszcowe a zrówno
ważony budżet Państwa utrwala gospodar
kę na solidnych podstawach.

Ten stan rzeczy uprawnia nas eałkc*(M 
cie do tego, abyśmy byli optym-stami. aby
śmy czuli wyraźnie wartość sd polskich, 
lbyśmy ufali celowości organizacji polskich 

polskam instyiucjom finansowym i byli pew 
ni, zc nie pesymizm, nie zgorzkniała anah- 
za, ale poczucie siły własnej, to podstawo
w y warunek zaufana i wiary w jutro.

Okoliczności, w których obchodzimy te 
goroczny Dzień Oszczędności, są niezwykłe 
Dają one nowe perspektywy narodowemu 
W róciły do Polski prastare jej rem ie  obU- 
kulturalnemu i gospodarczemu życiu Poisk  
tujące w bogactwa naturalne i przemysło
we. Pow róci! do kraju swego lud pracowi
ty, pilny i o iiam y; po latach niezdomnzg* 
hartu polsk.ej ludność, na Śląsku złączyły 
się ziemi- polskie w jedną nierozerwalną 
wieczystą całość.

A le jest jeszcze ej dna potęzii- Polska 
Jest to  Polska żyjąca w sercach milionów 
naszych rodaków rozsianych na całym świ
cie. Pracą i oszczędnością emigracja poi. 
ska podnosi swój poziom gospodarczy i po 
większa polski stan posiadania w krajach 
europejskich i .am orslrch .

Przesyłamy im pozdro.oenia i chcemy 
ich zapewnie, że myślą jesteśmy przy n ch

Polska dała światu dow ód solidarnego 
i konsekwentnego działania; nie poszło na 
marne doświadczenia ostatnich dwudziestu 
lat. Liczymy i  liczyć będziemy nadal na sie
bie samych przyszłość naszą budować bę
dziemy tylko własną piacą i wysiłkiem. \VIe 
my, że bogactwa naszej ziemi, choćby naj
obfitsze i naj :enrue'sze, nie rozwiną się sa
me z siebie i dlatego będziemy je ożywiać 
pracą i organizacją, będziemy je podnosić 
wartościami etycznymi i gospodarczymi oby 
wateli. Nie chcemy wymyślać nic nowego, 
przyjmujemy starą niezlom n, p-awdę., że 
energia, wytrzymałość i zaradność to są 
prawdy najprostsze ale najgłębsze, W  pra
cy naszej przyświecają nam słowa Naczel
nego W odza Marszalka Śmigłego-Rydza.— 
„Bez myśli o  przyszłości nie może rozwi
jać się żadne życie, żaden naród, ani żadne 
państwo*

Polska myśli o przyszłości.

Dyktatorzy traci przyjsfida
W łaściciel drugiej pod względem 

wielkości fortuny osobistej w A- 
m eryce, wynoszącej 230 milionów 
dolarów’, największy wydawca św ia
ta, który przy pomocy 24 dzienni
ków, 14 czasopism, ośmiu w’łasnvch 
nadawczych stacji rad o *y c b , dz.en- 
nika kinematograiicznego i" dwó> h 
wielkich agencji prasowych kieruje 
ODinią milionow ludzi nie tylko w 
A m eryce, ala na całym  świecie, a 
szczególnie tam, gdrie sięga język 
angielski. W . R . H earst, nie je s t 
osobistością nieznaną w Polsce.

W iem y, że Polski nie lubi, cho 
ciaż je j nie zna. Ale już sam jakt. 
że Polska zaliczyła się do aliantów 
podczas W ielkie j W ojny, w ystar
czył, aby usposobić go do niej n ie
przychylnie. Bo H earst od samego 
początku wojny był przeciwnikiem 
wystąpienia Stanów’ Zjednoczonych 
po stronie aliantów. Używ’ał on 
wszystkich środków, aby do tego 
nie dopuścić.

Rok 1934 dał Ilearstow i możność 
wystąpienia już me przeciw alian
tom , ale za to otwarcie po stronie 
Niemiec. Podróż jak ą  H earst odbył 
wtedy po Niemczech, usposobiła go 
entuzjastycznie dla doktryny i rzą
dów narodowo - „socjalistycznych”. 
Sym patiom  tym dał wyraz nawfet i 
w ten snosób, że w szeregu swych 
wydawnictw drukował cykl artyku
łów napisanych przez (W czesnego 
generała, a obecnie marszałka Go- 
en aga, przez co zraził do siebie te

sfery społeczeń twa, które widziały 
w takim postępowaniu zamach na 
dem okratyczne swobody, stanowią
ce dumę Am eryki.

I tu nastąoil znowu odruch spo
łeczeństw a w’ formie poprzednio 
stosow anej metody bojkotu wydaw
nictw H earsta W tedy zaczął się 
powolny upadek olbrzym - Dawał 
się odczuwać w wydawmictwach 
brak pieniędzy.

Brzm i to dziwnie, a jednak je s t 
prawdą. Bo dlaczegożby H earst 
musiał szukać pożyczek na otw ar
tym rynku, kiedy to zebrał przy 
pomocy banków i wprost od czy
telników drogą silnej reklamy 18 
milionów dolarow’ wzamian za wy
puszczone przez swe wydawmictwa 
obligacje i akcje. W te j chwili jed 
nak nie o to chodzi. Nie o finanso 
we położenie H earsta, który jesz 
cze je s t  kolosalnie bogaty i bardzo 
mocny. Jeżeli nie ma już 220 mi
lionów, to napewno posiada je sz 
cze ISO.

Otóż ten zdawałoby się przyja- 
c el Niem.ec ust sunkował się do 
„Trzeciej” Rzeszy zupełnie wrogo. 
Ze zwykłą sobie brutalnością oświad
czył to artykule wstępnym w 
dzienn.ku „New York Jurnal A m e
rican”. Mało tego, że artykuł ten 
był w y d r u k o w a n y  v> e wszystkich 
jego własnych wyd wnictwa h, ale 
jako płatne ogłoszenie przedruko 
wany wielkimi czcionkami w szere 
gu największych dzienników am ery

kańskich nie należących do koncer 
nu H earsta.

I w artykule tym H earst otwar 
cie w ystąpił przeciw dwom dykta
torom , Hitlerowi i Mussoliniemu. 
Tym  razem jednak poszło o spra
wę czystości rasy. H eąrst uvcaża, 
że właśnie przez mieszanie Jrasy  
ary jskie j z innymi otrzym uje się 
społeczeiistw o zdrowe i silne, A m e
ryka, zdaniem H earsta, dlatego 
je s t wuelka i silna, ponieważ ludzie 
ją  zam ieszkujący nie są czystej 
rasy, ale stanowią mieszaninę ras.

Ż ieszta je s t  rzeczą obojętną w 
te j chwili czy H earst ma słuszność 
w sw\ oh zapatrywaniach, czy nie. 
Faktem  je s t  t\ lko, że po zaz pierw
szy wystąpił on zdecydowanie 

j przeciw’ Niemcom, które dotąd stale 
1 bronił i uważał za godne naślado 
‘ wania. Trudno zresztą powiedzieć, 

czy zmiana ta jest szrzeia, czy też 
finansowe krachy jego w’ydaw’nu'tw 
nauczyły go, że z własnym społe
czeństwem trudno w yerać wojnę 
nawet gdy się ma 220 milionów 
dolarów’.

fiłdDEfl! Kurier
Wieczorni?

pisze ca nuże
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„ S u w e re n n e * ' w y sp y  a a  1 2 0 0
tun!6^ angielskich

U wybrzeży Anglii rozsianych 
est mnóstwo małych w ysepek. 
Vielowiekowe nieraz przywileje 

zapewniają właścicielom tych wysp 
wyjątkowe zupełnie stanowisko i 
czynią z nich dosłownie prawie 
niezależnych królików. Zrozumiałym 
jest, że w tych warunkach zaznacza 
się silny popyt na te ksiąstewka. 
W  ostatnim roku zgłosiło się 300 
reflektsntów  na wysepki, jednak 
tylko 2* transakcje doszły do skutku.

Ceny takich wysp „suwerennych" 
są rozmaite, zależnie od ich poło
żenia i wielkości I tak sprzedano 
wysepkę Edernish za 1200 funtów, 
wyspa Poola zaś osiągnęła 120.000 
Niektóre wyspy m ają prastare i j a t  
na dzisiejsze czasy, bardzo orygi
nalne przywileje. W ładczyni wyspy 
S ark  dzierżawi ją, jako własność 
prywatną królów angielskich, bez
pośrednio od samego króla i płaci 
mu. w myśl dokumentu z 15-go 
stulecia „pół lenna rycerza".

W arto ść  tę adm iuistracja skarbu 
królew skiego oceniła po długolet
nich naradach z prawnikami na 2 
funty. Mrs. Hathaway nie chce 
pertraktow ać z nikim innym, tylko 
m samym królem : na podstawie
prastarych doicumentów uważa się 
ona za udzielną władczynię wyspy 
i pisując wprost do króla, nie na
zywa się inaczej jak  „księciem 
Normandii", gdyż wyspa je j je s t 
ostatnia, pozostałością księstwa nor- 
mandzkiego, ona sama zaś je s t 
Ienniczką księcia. Również orygi- j 
nalnym je s t w ł a d c a  wyspy Lundy. 
Nie lubi on, gdy go się nazywa 
poprostu mr Herm ann. W  państ
wie swym, wynoszącym kilka kilo
metrów kwadr, zaprowadzi! on włas- i 
ne znaczki pocztowe i własne mo- i 
nety ze swoja, podobizną.

Władze jednakże były zdania, że 
przekroczył on znacznie swoje 
kom petencje monarsze i zasądziły 
go na 5 funtów grzywny, Proces 
atoli wciąż jeszcze się toczy Mr. 
Hermann z całą zawziętością wal
czy o sw oje przywileje. W łaścicie
lowi wyspy Shiant pozwala przy
wilej 15 go stulecia na wystawienie 
„własnej siły zbro jn ej". W  razie 
wojny, jest on jako lennik k iola 
angielskiego zobowiązany do posła
nia mu posiłków i to hufiec ciurów 
i trzech jezdnych.

Tego wymaga od niego dokument 
z roku 1509. W ładca te j wyspy 
atoli uznaje, że je s t to zbvt kosz
towne, dlatego zrezygnował z trzy
mania „własnej arm ii”. Posiada on 
na wy^sp.e dwa moździerze z cza
sów Jerzego III. S tary  owczarz 
jest zbrojm istrzem , kanonie rem i 
generałem , w dniu urodzin władcy 
ubiera się w specjalny mundur i 
daje 21 wystrzałów salutowych. 
Zwyczai ten je s t ściśle przestrze
gany. Ostatnim  razem atoli dano 
ku wielkiemu niezadowoleniu wład
cy, tylko 20 wystrzałów, gdyż ge
nerałowi nie starczyło prochu. Mr. 
Cumptom Makenzie, oświadczył 
niedawno publicznie, że obecna sy
tuacja polityczna zniewala go do 
mieszkania na wyspie.

Jest. on właścicielem  wysepek 
Hei m Jetou  w kanale w pobliżu 
Duver i zamierza wyspy ufortyfiko
wać. Przeciwko komu skierowane 
m ają być te „zbro jen ir”, je s t co 
prawda niewiadomem.

Między tymi dziwakami, powo
łującym i się na prastare rzekomo 
przywileje, są jednak także o zu
pełnie nowoczesnym pokroju. Mr. 
Mason, właściciel jednej z wysp 
hebryckich, corocznie rozpisuje wy
bory do parlamentu. K onstytucja

Nie minął jeszcze miesiąc od 
chwili ob jęcia Ś ląska Zaolzańskiego, 
a już na teren Zaolzia przyjechała 
pierwsza czołówka propagandowa 
z bardzo ciekawym i urozmaiconym 
programem.

Czoło w ka propagandowa, pr/y 
słana przez dyrekcję naczelną La
sów Państwowych, dała dwa poka
zy dla dorosłych i jed en  pokuć dla 
dzieci w gminie Jabłonków  — Naw- 
sie, gdzie znajduje się nowy tartak 
państwowego gospodarstwa leśnego.

W  pokazie czołó-n ki wzięło udział 
blisko 1500 osób, czyli prawie po
łowa ludności gminy Nawsie oraz 
specjalnie zapruszony oddział woj
ska, stacjonujący w Nawsiu.

Program  czołówki, zmontowany 
zasadniczo dla robotników z a k ła d ó w

przewiduje wybór trzech posłów, 
a ponieważ posiada on tylko trzech 
poddanych, demokratyczny ustrój 
państwa funkcjonował dotąd bez 
zakłóceń.

Sąsiad jego znowuź pilnie dba o 
przestrzeganie przepisów paszpor
towych; urządził własne biuro pasz
portowe i w'puszcza na wyspę ob
cych jedynie za zgoda tegoż biura. 
Ma on także własnego gubernatora 
który kiedyś przez sąd zwyczajny 
skazany został na 1 funt grzywny 
za opilstwo, chociaż zabroniony jest 
dowóz alkoholu na wyspę.

Szczególnie skomplikowane są 
stosunki na wyspie B arsey, nad 
wybrzeżem Carnavon. Od wieków 
wyspa ta miała własnego „króla*. 
A toli w r- 1931 regent mr. John 
Roberts abdykował i od tej pory 
,est tam bezkiólew .e. „Partia mo- 
narchistyezna” atcili utrzym uje, że 
abdykacja jest nieważna. N it wia
domo teraz, czy w/spa je s t  repu
bliką, czy monarchią. Mimo w szys
tko wysepka należy do najszczę
śliwszych zakątków impierium, gdyż 
mieszkancy je j nie płacą żadnych 
podatków, prócz 2 funtów rocznie 
jako „dotację r.a wspólną flotę". 
T ak  ustaliły sądy.

— o (Jo  —

przemysłowych L. P., a m ający 
głównie na celu propagandę bez
pieczeństwa pracy, uzupełniono 
specjalnymi okolicznościowymi pre
lekcjam i oraz reportażem  filmowym 
z zajęcia Zaolzia przez w ojska pol
skie. Całość, składająca się z poga- 
danak, filmów ogólno-kszt.ałcących 
i ilustrujących akcję bezpieczeństwa, 
pracy i działalność społeczną Lasów 
Państwowych, przeplatana była we
sołym i anegdotami i monologami 
w wykonaniu kierownika czołówki, 
artysty scen warszawskich.

Po przemówieniach okolicznoś
ciowych po wyświetleniu filmu o 
Zaolziu, zgromadzona publiczność 
wznosiła samorzutnie entuzjastyczne 
okrzyki na cześć Pana Prezvdenta 

Naczelnego W odza.

Ludność Słąsfee ZasLtsiisliiego u siita*  
ie  go sp o d ark ę Pelski

T a ia n r.^ e a  z a w o d o w a
w diienniStarstw®

Na ostatnim posiedzeniu Kom ite
tu wykonawczego F. I. J . (w Pary
żu, na przełomie czerwiec — lipiec 
h. r.) powzięto ważną uchwalę w 
sprawie ochrony tajem nicy zawodo
wej. Chodziło mianowicie o probv, 
iakie zdarzyły się w Holandii, wy
wierania nacisku ze strony władz 
sądowych na dziennikarzy w kie
runku zdrady tajem nicy zawodowej. 
Uchwała Kom itetu wykonawczego 
w te j sprawce brzm i:

„Komitet wykonawczy F . I. J .
poruszony wydarzeniami, które 

zaszły w niektórych krajach, przy
pomina uroczyście, ze dziennikar
ska tajem nica zawodowa je s t nie
zbędnym warunkiem moralnym u- 
możliwienia dziennikarzom swobod
nego wykonywania obowiązków, a 
prasie — je j m isji politycznei i spo
łecznej.

przypomma, że dziennikarz wy
konywa swój zawód wedle w łasne
go sumienia, rr granicach zakreślo
nych przez in teres snołeczny, któ- 
tego sam je s t  sędzią pod kontrolą

swych zwierzchników i sw ej orga
nizacji zawodowej.

przypomina, żt dziennikarska ta
jem nica zawodowa uświęcona je s t 
wieloletnią tradycją, a w szasach 
ostatnich weszła w wielu krajach 
do orzecznictwa sądowego;

oświadcza, iż niedopuszczalne iest 
jakiekolw iek cofnięcie sie z te j po
zycji,

oświadcza pouownie, iż dzienni
karze ■winni jak  najbardziej ściśle

Jochow yw ać tajem nicy zawodowej 
bez względu na to, jakie mogą stad 
dla nich osobiście wyniknąć kon
sekw encje i wzywa władze pań
stwowe do respektow ania te j zasa
dy, k ióra je s t  jednym  z warunków 
wolności prasy;

wzywa organizacje zrzeszone w 
F. I. J .  do wytężenia wysiłków 
zm ierzających do uzyskania praw
nego uznania dziennikarskiej ta jem 
nicy zawodowej”.

p̂ieczMP itatlii
na zfcmi dia przechowania 

pieniędzy
Na świecie znajduje się sporo 

ludzi, którzy nie wierząc nikomu i 
niczemu, me przechowują posiada
nego złota w żadnych bankach, 
chowając je . ’ mówiąc obrazowo, „w 
pończosze.” Ci tezauryzatorzy są 
obecnie w wielkim kłopocie P rze
konali się bowiem, że „pończocha" 
nie je s t  wcale najlepszym  sposo
bem schowama swych skarbów. 
Szukają więc p j  całym  świecie 
najpew niejszych banków-schronów 
Interesu ją się Szw ecją , lecz tym 
czasem Szw ecja bardzo chętnh wi
dzi u siebie złoto, nie udziela jed 
nak zezwoleń na wywóz złota od 
siebie. Złoto więc, choć byłobym 
„pewne", to mimo tego, nie można- 
by go było otrzymać z powrotem.

W  Stanach zuów Zjednoczonych 
nie wolno osobom prywatnym prze
chowywać złota, jak  również n it 
udziela się zezwoleń na wywóz. 
Kanada udziela zezwoleń wywozo
wych tylico na okres 3 miesięcy.

Południowej A m eryce grożą stale 
rew olucje. Holandia i B elg ia  ze 
względu na swe sąsiedztwo z Niem
cami, nie a a ją  rękojm i bezpieczeń
stwa. Podobnie Indie. Niema zatrm , 
ja k  widzimy ani jeduego bezpiecz
nego zakątka na ziemi dla przecho
wywania złota.

D w sn  pflłriEliwt ł n i i j ą
Ostatnio zaznaczyła się na rynku owoców  

południowych pewna zniżka cen. Szczególni? 

zniżkowały cytryny włoskie które sprzeda* 
wane są obecnie po 33 zł. za skrzynię. Zapa 

sy cytryn w magazynach zwiększyły J ę  o  o 
koło 609?.

W inogrona włoskie, których brak dawał 
się odczuwać przez pewien czas w związku 

z zamknięciem granicy czeskiej, pojawiły się 
obecnie znowu w większych ilościach. TtatSs 
porty te sprowadzono drogę lądowy przez 
Niemcy. Ceny winogron włoskich m  skutek 

zwiększonej pudaż{r„uległy zniżce.
N a odbyte i niedawno w Gdyni aukcji, u* 

rządzonej przez „Aukcje Owocowe11 sprzeda 
no 30 skrzyń cytryn włoskich po cenie 33 zł 

za skrzynię, 50 worków rodzynek „Elcnae" 

po 1.25, 70 worków koryntek po 0.95 za kg 

525 klatek winogron włoskich po 1.10 — 1.15 

za kg 40 klatek winogron holenderskich po 

po 5 6.60 za skrzynię, 150 worków fig po
1.30. skrzynkowe po 1.43.

•terania s
I( acn z najznakomitszych uczonych  

współczesnej Francji, dr. Carrel wyraził ta  

stępujące zdanie: fakty przepowiadania
przy-szło^ci stawiają nas na progu jakiegoś 

zupełnie nieznanego świata. Pewne +ypy 
zdają się posiadać właściwość podróżować 

n ‘a w czasie; jasnowidzący spostrzegają nie 
tylko te rzeczy które dzieją się gdzieś da

leko, ale również wypadki jakie zachodziły 
w przeszłości i jakie mogą nastąpić. Obec* 

ny postęp nauki pozwala na dokładną aną> 
lizę tak samej postaci proroków jak i pro* 

roctw przez nich wypowiadanych. Historią 
pioroków  i proroctw  zajmuje sic Henry* 

Jam es Forman w książce „Lcs Propheres a 
travers les siecles . Analizuje on historię 

wyroczni greckich, tajemnicę Wielkiej Pi* 
ramlidy, proroctwa Starego Testamentu, ire 

dniowieczną astrologię itd., itd. aż rio era* 
sów Nostradamusa. który, jak wiadomo 

zapowiedział zburzenie Paryża. Jak  dotyck  
czas wszystkie jego przepowiednie spełniły 

się — czyżby więc iw tym wypadku miał 
i okazać się nieomylnym, pyta Form a.i

— eOte— \

J a p o n i a  z a t r z y m a ł a  ł a d u n e k
srebra chińskiego dla U. S. A.

Nowy Jork . W ładze japońskie 
w strzym ały wyjazd z jednego por
tów chińskich am erykańskiego stat. 
ku „Presiaent Coołidge”, n a  którym 
znajdował się ładunek srebra z 
Chin. Ładunek przedstawiał war
tość 3 i pół miliona dolarów i 
być skierow any do U. S . A. W  
motywach podano, iż srebro stano

wi własność Bank of Cńina. Ładu
nek wyładowano i tymczasowo zo
stał on ulokowany w nieznanym 
bl że i miejscu.

W  związku z tym wypadkiem 
dobrze poinform oware koła nowo
jorskie liczą się ze stanowczym 
protestem  rządu waszyngtońskiego. 

— uOo —
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ZDOBĘDZIESZ I ZACHOWASZ 
URODĘ PIELĘGNUJĄC SIĘ W

.jKAMEA r
KRAKÓW -  RYN2K-GŁ. 26. I. D.
   T E L E F O N  200-34 -------
Po powrocie z zagranicy wy
konuje się wszelkie z a b i e g i  

w zakresie racjonalnej
KOS MET YKI  NOWOCZESh EJ 
B e z p ł a t n e  próbki I porady.

♦ R Ó Ż N E

ODCISKI usuwa niezawodnie .RIGO* 
50 groszy Drogeria 

S C H A P S E N S O H N A
Kraków Plac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, proszek oryginalny. Drogeria 
— S C H A P S Ł N  ? O H N  A —

Kraków, Plac Nowy.

PLU SKW Y tępi deszczętme ory
ginalny płyn J O K  — D rogeiia 
— S C H A P S E N S O H N A — 

Kraków. Plac Nowy.

N I S Z Y N K I  DT> M IF S A  
Z A P A L N I C Z K I  
A U T O M A T Y C Z N E  

P3L*1U S»Y naprawia facho
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZLIFIER N IA , S P A W A L N I A  
™  ŻELAZA I METALI =====
M YSZKO W SKI
K R t H Ó W .  D IE T L A  L. . 6 .
Przy orzedi żemu tego ogłoszenia udzfe- 
w a  lamy 2 0 %  RABATU,

Swetry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, bezręk-awniki m ęskie, 
damskie i dziecinne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pri COWnla 
trykotaży Feiman Sw . Sebastia
na 23 fskleD frontowy)

a o r o s z ą  p r a n i e  k o ł n ie r z y k a

Jtdjnl. tylko .PER&n Lrznituka 1.
Czyszczenie uDrania 3.50 zł — buKnl 2 zł.— 

Centrala WOLN1CA 8.

Pracownia krawiecka LOLI EILE Sie
miradzkiego ó. Zurnc.lt modelo
we. Wykwintne wykonanie,

ZAKŁAD FRYZJERSKI Miodowa 24 
LOLA —wykonuje pierwszorzędnie 
ondulację trw ałą zagranicznymi 
aparatami według najnowszych 
modeli cena zł 5 .— Zelazkowa 
0.70- W ałeczki 0.50, Ondulacia 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlenie
nie 1.50, farbowanie 8 zł, brwi, 
rzęsy 0.80. Upraszam uprzeirnie 
o liczne odwiedzinyfmego zaklidu

NAJNOWSZE MODELE KAPE
LUSZY DAMSKICH PO NISKICH 

CENACH POLECA
f i r m a  „ H A N K A "

wł. HANKA R O T H O W A  
I MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

ŁÓtka POlOWe żelazne zakupisz, na
prawisz najtaniej tylko w Zakła
dzie tapicerskim S. AugUSta-Kra- 
ków, Węglowa 3. przecznica K ra
kow skiej. Doprowadza stare łóż
ka do pierwotnego stanu.

FORTEPIANY, Pianina „Sominer- 
felda" Zdobyły świat. R epre
zen tacja : W ładysła r Boloftski, 
Krsków, św. Anny 3.

DOM SWETRÓW Ostrowie rkiciT, 
Kraków, Krakowska 12. Poleca 
w wielkim w y b o rze : sw etry, 
dam skie, m ąskle 1 dziecinne.
Najnowsze modele. Ceny 50% 
zniżone.

? .v P 5 operacyjna Hr.
przesunięta bliżej granic Francji

D A M S K I E  M Ę S K I E  
—  N A J T  AN 1 E J  — 
zaku p isz  p r z e r  c l ł s i

f i O S i O H I C Z
Kruków, Kynek G ł. 9. I p. 

'flSOŻ filELłlHd — (D ogodne w a r n r k l)  —

Torpeda, Kraków , Starow iślna 83 
poleca wielki wybór kapeluszy 
okazyjnych ja k : „Hiickel, „Habig 
„G oeppert”.

Gorsetowe materiały oraz wszelkie 
Przybory poleca; M. R O S N E R  
Kraków, Poselska 16. Ceny Fab
ryczne I

Poszukuje się lokalu na biuro skła
dającego się z — 2 pokoi, pożą
dany jeden pokój obszerniejszy. 
Zgłoszenia do Krak. K uriera W ie
czornego pod „Zaraz".

FR. JOGAŁŁA czyści chemicznie, far
bu je wszelką garderobę — najso
lidniej i najtaniej, Kraków. Diet- 
lowska 93, tel. 141-65, Grodzka 2 j

Krawat zakupisz na raniej w spe
cjalnym  Składzie Krawatów „Re- 
cord Craw ates“ Kraków, Floriań
ska 35. Tel. 143-68. W łasna W y- 
tw órnia-IIuit-D etal. Facnow a na
prawa starych krawatów.

Ubranłozmlan zamienia noszoną gar
derobę m ęską na m ateriały biel
skie, Kozłowski. Kraków , Zwie
rzyniecka 11. Telefon 148 62.

Częśd do obciągania guzików, m a
szynki i aparaty, oraz najnowsze 
formy do plisowania poleca W y t

wórnia Okrent Kraków, 
Wolnlca 8/13.

Uwaga I Nadszedł wielki transport 
najnowszych materiałów bielskich 
na ubrania, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. N aj
tańszy skład bielskich resztek 
sukiennych. J. MOntZ, Kraków, 
Stradom 16 (w podworcu).

MA T E R A C E ,  poduszki, włósienne, 
łóżka połowę, otomany, tapczany 
poduszki dla niemowląt oraz przyj
m uję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
KraKOwska 44, telefon 174-83.

O statnio z®stal wydany bardzo 
znamienny rozkaz przez niemiecki 
sztab generalny, którego ostrze 
zwrócone je s t  przeciwko Francji. 
Dowództwo grupy Nr. 2 zostało 
przeniesione z K assel do Frankfur
tu naci Menem. Dowodzący gene
rał Adam podkreślił w swoim 
przemówieniu, wygłoszonym z racji 
przeniesienia tego dowództwa dc 
Frankfurtu, że stoi ono w związku 
z budową linii Zygfryda na zachod
niej granicy Niemiec.

Znaczenie tego faktn, jako prze
ciw francuskiego, podkreśla w re
dakcyjnym  artykule rówmież „Frank
furter Z eitang”. Grupa Nr. 2 posia
da najw iększe znaczenie sa  zacho
dzie Niemiec. Przesiedlenie generała 
Adama i jego  sztabu pozostaje w 
łańcuchu tych tegorocznych zarzą
dzeń, które znacznie zwiększyły 
zdolność obronną Niemiec na za
chodzie. Nowy wał ubronnyn (lima 
Zygfryda) je s t  gw arancją, że „nikt 
go nie przekroczy, który zjawiłby 
Się na zachodzie z zamiarami nie
przyjacielskim i”. A rtykuł „Frank 
furter Zeitung* omawia w dalszym 
ciągu siłę nowo budowanych for
tyfikacji, które „sięgają w głąb 
kraju  kilkoma rzutami — umożli
w iając zasypyw ać ogniem karabi
nów maszynowych i dział ze schro
nów batonow ych—przestrzenie po

łożone między liniami fortyfikneji. 
Również nie ma „jednego takieg® 
kąta w przestrzeni, króryby unie
możliwi^ zwalczenie ogniem lotnict
wa napastnika”.

Howenesira Artystyczni Praeo&nii O&BBii
Wykonuje na zamówienia luksusowe obu
wie damskie, męskie, sportowe z org.nal- 
nycb skór angielskich i francuskich. 

Specjalność obuwie na chore nogi 
fma. M. Schramm i L. Melamed

K-.ików Gołębia 2 (róg Brackie!)
(Sklep frontowy)

Z powodu nawału materiału aktu
alnego odcinek powieści „BAGNO*' 
ukaże sle w jutrzejszym numerze

Ondulacja trw ała w ciągu dwóch 
godzin, w ykonuje pierwszorzę
dnie, zł. 5 .— G w arancja 10 mie
sięczna. „Milano“ Kraków, Staro
wiślna 53.

Tapczany, leniwce, fotele łóżka, 
najnow sze modele m aterace, oto
many, łóżka polowe poleca najta
niej Wytwórnia*Aebli Tapicerskich 

O L I D I T E "  K ~ a k 6 w , ul. 
Starowiślna 88.

W yrok w procesie trockistów

W O L N E  P O S A D Y >
POFZUkufc pom ocnika szewskięgo 

i chłopca do nauki zaraz Kraków 
Groble 16.

OD WYDAWNICTWA l 
Prosimy o uregulowanie należności 

z Mułu zaległej prenumeraty.

B a r c e l o n a .  W czoraj ogłoszono 
wyrok w procesie P. O. U. M. (orga
nizacji trockistów ). Sąd orzekł roz
wiązanie partii, jak  również je j przy
budówki młodzieżowej. Sąd uznał, 
że udział członttów P.O.U.M . w wy
padkach z m aja 1937 miał na celu 
wprowadzenie antydemolcratyczne-

N A U K A

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą Ansona—Krowoderska 5. 
Złotych 4. —  miesięcznie,

K U R S Y  SAMOCHODOWE- Kraków,
KRUPNICZA 14. (da wniej Szew ska 1). 

tel. — 206 88. Prowadzone Drzez 
fachowców, Prawo jazdy gwaraa 
towane. W pisy codziennie.

Przygotowuję z m atem atyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, hceurn- 
matura każdego typu. Zgłoszenia- 
„Matematyka" do Redakcji Krak.

Kuriera W ieczornego. 
Sławkowska 12.

KURSY KROJU, MODELOWANIA 
I SZYCIA, koncesjonow ane przez 
Kuratorium dyplomowanej nau
czycielki STELLI H O R O W I T Z  
LANNEROWEJ. No woczesna me 
toda nauki: K rój modelowy.
Osobny kurs konfekcji dziecinnej. 
Świadectwo ukończenia kursu

KRAKÓW, KARMELICKA 46.________
Stenografii korespondencyjnej par

lam entarnej oraz maszynopisma 
w u c z a  najdoskonalej —  Zofia 
Schongutów na, PI. W  W  Św ię
tych 8. T el. 109-97.

go ustro ju  politycznego i ekonomi 
cznego odmiennego od ustroju obec
nego. 5 ciu spośrod kierowników 
P.O.U.M. skazanych zostało za bunt 
na 15 lat wiezienia, a jeden na 11 
lat więzienia. Pozostałych 2 oskar
żonych uniewinnionn.

Afisze personalne kandydatów 
poselskich w stolicy

W arszaw a. W  nocy z soboty na 
nied cielę rozklejono na muracb do
mów W arszaw y w  śródmieściu po 
raz pierwszy dużą ilość afiszy oraz 
naklejek, zalecających głosowanie 
na kandydatów okręgu piątego. J e 
den z nich wystąpił sk omnie i jak 
by ubogo, a mianowicie p. Józef 
Milew-ski. Rozklejono bowiem małe 
naklejki z w ezw aniem : „Tw ój kan
dydat Józef Milewski walczy o Pul 
skę Dez Żydów”, .T w o je  A .B .C .— 
glosój na Józefa Milew^skieg®”. Drn- 
gi natomiast członek Grupy Jutra 
Pracy, p. Szuyski wystąpił okazale. 
Po raz pierwszy pojaw iły się na 
muracb W arszaw y duże afisze ko
loru biało-żółtego z portretem  kan
dydata oraz jego  hasłam i wybor
czym i, mówiącymi o Polsce etyki 
chrześcijańskiej, u n a r  o do w i on e j, 
sprawiedliw ej, dającej wszystkim 
pracę oraz wolnej  od bezrobocia.

G ibinet kosmetyki nowoczesnej
. E S P E R O "

D-rowe] Dattnerowej abs. Univ
de B<?autć „ C E D JB “ w  P aryżu

Kraków, ul. Pawia boczna 2. m. 4.
E s a a  Telefon Nr 170-63.
z a o p a t i z o n y  w e  w s z y s t k i e  n a j n o w s z e  a p a r a ty  w y 
k o n u j e  w s z e l f  ie z a b i e g i  w z a k r e s  k o s m e t y k i  
w c h o d z ą c e .  T y d z i e ń  b e z p ł a t n y c h  k o m p l e t n y c h  z a 
b i e g ó w  od  8 XI 1 5 X 1  38, B e z p ł a t n e  p r a  ly s t a l e

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druKu; W "sokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia )est Jeden milimetr, w jednym łamie atrona dzieli się na 4 
Ceny ..głoszeń’ w złotych; U trona w l łamie za m/m zł l .ż ^ T e k s t II— VII strony zl 1. — Za tekstem zł 0.70 Nadesłane za Ira/m w I m/m w l łamie 1 0.75. Nenrologi w tekście; do 84 

m/m w 1 łaa.le zł 20-—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drcbne m  słowo 0‘10 Dla poszukuląrvcht pracy w drobnych za słowo 0-05 'Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 15. 
Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłr-szenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji d i  b iz p łitn e g ł powtórzenia ogłoszenia Uzasadnione re .

lam acje będą uwzględniane o ile zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogłoszenia, lub od dały otrzymania rarhuni.u.

y d a w c a  i R e d a k t c i  < K lp o w ie t lz ia ic v ;  ż a i t n i a i .  M t e m
BnifcmB LITERACŁA" w Krakowie, PL Zgody 4


